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4410 sii Olnófodże фо Simów 4; 
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Prenumorata zagraniczną 4 m. 50 g 
artykuły nadesłane bes oznaczenia hi 
norarjum uważape sę sa bezpłatn 


Rok XII Nr. 307 


Łódź 
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Dalsze kleski wojsk rządowych. 


* CORAZ. WIĘCEJ ROSJAN | 


walczy po stronie Madrytu | 


LA CORUNA, 4.-11. Rozgłośnia po- 
wstańcza о godz. 1.30 w nocy donosi: 
przy zdobyciu Mostoles i Villa Viciosa 


przez wojska powstańcze, wojska rządo- 
we straciły wielu poległych i jeńców, a 
także 4 czołgi. Wśród wojsk republikań- 
skich walczących na tym odcinku bylo 
1600 Rosjan. 


GENERAŁ GOREW OPUSZCZA RĘCE. 

PARYŻ, 4.11: = Rząd madrycki nie 
może już ukrywać dalej grozy położenia 
przed ludnością. Ustawiczne 
powstańców i coraz wyraźniejszy 
armat mówią samie za siebie. 

W związku z tem rząd wydał odezwę, | 
a równocześnie се! пау komitet komuni- 
styczny wezwał całą ludność do stawiania 
oporu powstańcom. 


grzmot 


Wezwania te nie osiągają jednak skut-; 


ków. Popłoch: ogarnia nie tylko ludność cy 


уйпа, ale również oddziały wojskowe i 


Przew! w Iraku 


Mapka Iraku, gdzie partia wojskowa doko- 
nata przewrotu i ujęła władzę w swe ręce. 


ataki lotnicze I 


czerw ną milicję. 

Gen. Gorew, dowódca obrony Madrytu | 
oświadczył premierowi Caballero wprost, 
że jego wysiłki opanowania sytuacji są 
daremne, ponieważ wojska 

nie spełniają jego rozkazów. 


Gen. Gorew 


| 


zarzuca czerwonej milicji | ludźmi. 


rzucają charakterystyczne Światło na a- 


narchistyczne stosunki, panujące w obozie 
czerwonym. 
Według tych wiadomości, były dowód 


ca z Badajozu Puigdengola nie poległ na 
froncie lecz zginął w sprzeczce z własnymi 
Puigdengola zarzucał «czerwonej 


brak wiary we własne siły oraz brak du- | milicji tchórzostwo. Z tego powstała stize- 


cha ofensywnego 'i przesadne liczenie 
tanki i broń mechaniczną. 
Nadchodzące z Madrytu 


па |lanina, w której Puigdengola zastrzelił ka- 


pitana milicji. Ма to anarchiści położyli 


wiadomości dawnego dowódcę z Badajozu trupem. 


WARSZAWA, 4.11. — 
ckich został już wyznaczony- ostatecznie. 
Rokowania rozpoczną się w dniu 12 bm. w 
Berlinie, dokąd uda się delegacja polska 
pod przewodnictwem naczelnika W. Sie- 
beneichena. 

Należy przypomnieć, że termin układu 
kontyngentowego 'polsko-niemieckiego u- 
pływa właściwie z dniem 5 bm. Układ ten 
sprolongowany prowizorycznie do 31 gru- 
dnia rb., zawierał klauzulę wzajemną naj- 
wyższego uprzywilejowania, przewidując 


Termin rozpo- roczny obrót globalny w wysokości со naj- 
częcia rokowań handlowych polsko-niemie |mniej 170 milionów zł. 


DWA WYROKI ŚMIERCI 


Niemcy winne są Polsce TEREN 


przeszło miliard zloíych. 


Cyfra ta nie została osiągnięta i obrót 
nasz z Niemcami wyniósł mniej więcej 90 
milionów zł, co było wynikiem ciągłego 
obniżania pierwotnie planowanych kontyn- 
gentów eksportowych. 

W toku rokowań będzie poruszona zape 
wne sprawa spłacenia przez Niemcy różno 
rodnych zadłużeń wobec braku skarbu pol 
skiego i naszych eksporterów które to za- 
dłużenia wynoszą poważną kwotę około 
500 milionów marek niemieckich. 


w procesie ukraińskich wywrołówców. 


BRZEŻANY, 4. 11.—— W sądzie Okrę- 


lat więzienia i pozbawienie praw obywatel 


| gowym w, Brzeżanach zakóńczył się pro- |skich па lat 10. Teodor Тика na 15 lat 
(ces 22 Ukraińców z pow. bobreckiego,'o- | więzienia i pozbawienie praw ' na lat 10, 


i aktów gwałtu, z ramienia 


0. U. М, i 
Dwaj oskarżeni, Iwan Lubonierecki I 
| Andrzej Zasiepko zostali skazani та. karę 
| śmierci, z zamianą na dożywotnie więzie- 


nie. 
Poza- tym zostali skazanii ao 


Główny oskarżony Mikołaj Tutka па 12 


Strzelanina przed gmachem sądu. 


ШИШ CZTERY O$OBY RANNE, 


SOSNOWIEC 4,11. Przed gmachem Są 
du Okręgowego w Sosnowca doszło do 
krwawej strzelaniny, w wyniku której ra- 
nione zostały cztery osoby. 

W sądzie odbywał się proces Włady- 
sławy Zakrętowej, żony kolejarza, o ali- 
menty, Po wyroku, skazującym Zakręta na 
płacenie żonie alimentów w wysokości 25 
złotych miesięcznie, doszło do zajścia, Na 
ulicy Zakręt, zdenerwowany silnie, wydo- 


był rewolwer į zasypat kulami żonę 1 jej 
ojca. Zakrętowa i jej ojciec, Gabrysiak, zo 
stali ciężko ranni. Po strzałach Zakręt rzu 
cił się do ucieczki, a widząc, że goni go 
policja, dobył ponownie rewolweru i.po- 
czął strzelać naoślep, raniąc jednego 7 
przechodniów, Policjant użył również bro 
ni i zranił ciężko Zakręta. 

Cztery ofiary strzelaniny - odwiezionto 
do szpitala. 


MUSSOLINI w 
у Re KA Mż A] 


ЧЕ УЕ 
ИСА азе 


А 
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Eya 
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Mussoliniemu uroczy 
wienie, które wywołało 


Mediolan zgotował 


MEDJOLANIE. 


ste przyjęcie. Mussolini wygłosił przemć- 
głośne echo w- całej Europie. 


| skarżonych o dokonanie szeregu napadów | Piotr Tutka na 12 lat j pozbawienie praw 
organizacji |na 10 lat, oraz Iwan Tutka na 8 lat i pozba 


wienie praw па 10 lat, 

Poza tymi б oskarżonych skazanych zo 
stało ma mniejsze kary, a 8 uniewinnio- 
nych. 


LASI “i 


Ж ЖаШы А ‹. 
ФЕ ү 


R CZP 


środa 4 listopada 1936 r ШЕЕ 


CENY OGLOSZEN. 
rzed tekstem t. j. l-sza strona 40 g: 
а w, m-m 1 tam. str, © tam, w teksti 
Q gr. aekrologi 26 gr. zwycz, Ib m 
strona 10 tamów, drobne 12 gr, za wy 
ax, dla poszukujących pracy 
:ajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. 


10 gr, 
а 


«zrobot 3 zł, Ogłoszenia dwukolorowi 
* 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 


1:8 1 trójkolorowe . о 100 proc drożej. 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
«пу ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc en 
droższe, 
|w. mm w ! łamie szer, 70 mm, (strone 
ammów) w wydaniu prowiacjonalnem 75 gr 
ża termin druku 4 treść ogłoszeń 
administracja mie odpowiada Р. К. О 
Nr. 680032 


Marsz na Madryt. 


| Oddziały powstańców wyruszają z Navalcarnero szosą prowadzącą do Madrytu, 


RZYM, 4. 11. — W dniu 4 listopada 
całe Włochy obchodzić będą 18-tą roczni- 
cę zakończenia wojny światowej. Punktem 
kulminacyjnym uroczystości w Rzymie bę- 
dzie otwarcie nowego domu inwalidów wo 
A wzniesionego w pobliżu zamku 

Anioła nad Tybrem. Aktu inauguracji 
joe gmachu dokona król Wiktor-Ema- 


WASZYNGTON 4,11.'Roosevelt otrzymał 
jak dotychczas, 746 tys. głosów, “Landon 
tylko 446 tys. W РУЙ. która od т. 
1865, od czasu w ojny domowej, nie głoso- 
wała nigdy za -demokratami, i jest rodzin- 
nym stanem Landona, oddano już. na Roo 
sevelta 608 tys. głosów, na Landona tylko 
‚448 tysięcy głosów, Podobnie również 


stany Kansass, Massachusetts i Cone- 
cticut, które tale głosowały та repu- 
blikanami, reprezentującymi wielki prze- 


mysł i finanse wypowiedziały się tym ra- 
zem zą Roosevelten? i Uemokratami, 


MES; OSTATNIA KADENCJA, 
WASZYNGTON 4,11, W kołach polit- 
tycznych z powodu zwycięstwa wyborcze 
go Roosevelta panuje. przekonanie, iż. pre- 


U Allarta bez zmian 


Dyrekcja firmy 


nie ustępuje, EM 


ŁÓDŹ dn. 4 listopada. Strajk w firmie już z kolei czwarta konferencja.w-tej.spra- 


Allart, Rousseau i Co (Капа 19) utknął | wie, 


ną maftwym punkcie. Firma odmówiła 
brania udziału w konferencji, aż do chwili 
opuszczenia fabryki przez okupujących ro- 
botników, 

W.dniu dzisiejszym oczekiwane jest 
podjęcie dalszych kroków interwencyjnych 
przez Inspekcję Pracy, 

Dziś rozpoczęła się w godzinach ро- 
rannych w Inspekcji Pracy konferencja w 
sprawie uregulowania warunków płacy i 
pracy w przemyśle chustkowym. Jest to 


SAMOLOTY = WIDĄĄ 
znów krążą nad Finlandią. 


HELSINKI, 4.11. — W ostatnich cza- 
sach powtarzają się ponownie w północnej 


Finlandii tajemnicze loty „samolotów 
widm‘, Jak donoszą obecnie z Rovaniemi, 
mieszkańcy okolicznych wsi Japońskich 


ғ f A | 
zauważyli ostatnio krążący samolot те zga | 
szonymi światłami. Władze wojskowe pro 
wadzą dochodzenie. 


Dolar 5.28, 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupow а) | 
dolary 5.28 i pół, funty angielskie 25.88, | 
Franki szwajcarskie 121.55 (za 100), | 
franki francuskie 24.62, za liry włoskie 
płacono 25.00 (za 100). 


—._—— 


Polska delegacja w Rzymie, Lug 
Wielkie uroczystości w Wiecznym Mieście, 


nuel 3-ci, 

W..obchodzie rocznicy zakończenia жо]- 
ny wezmą udział liczne delegacje zagrani= 
czne inwalidów i ociemniałych, 

We wtorek przybyła do Rzymu dele- 
gacja polska z ociemniałym mjr. Марпе- 
rem na CZElE. sjey ii: dindi 

f 


мане ——20;:—— © 


Przyszłe plany Roosevelta. 


Kięska republikańskiej finansjery, == 


zydent ро. zakończeniit okresu wyborczego 
wprowa adzać będzie w życie jeszcze епег- 
giczniej niż dotychczas swój plan polityki 
gospodarczej i społecznej, licząc się z tym 
że obecna jego kandydatura będzie już o- 
statnią: według tradycji amerykańskiej ро 
raz trzeci ubiegać się 0 prezydenturę nie 
wolno. Prezydent Roosevelt będzie więc w 
najbliższym okresie stopniowo obniżać 
cła, aby w ten sposób ułatwić stabilizację 
walut i przywrócenie normalnego handlu 
międzynarodowego, SAA ja a 4» 
e A sy 


Aresztowanie burmistrza 
EEE za nadużycia. ШШ 


ZALESZCZYKI, '4, 17. —. W związku 
z nadużyciami.w zarządzie miejskim w Za 
leszczykach zjechali do Zaleszczyk: sędzia 
śledczy dr. Darocha: i wiceprokurator są- 
du okręgowego _w -Czortkowię (Tadeusz 
Rad, 

Po- przesłuchaniu. aresztowany, -został 
burmistrz Zaleszczyk:p. Stefan Hebda:i ka 
sjerką magistratu. p. Hafner, którzy: zosta= 
li odstawieni йо. więzienia w. Czortkowie, 


Kiepura po ślubie. 


z л; # Кс 


Ий Eggerth i Jan Kiepura opuszczają urząd stanu cywilnego зу Katowicach, 


CZĘSTOCHOWA 4,11. 
podaliśmy wiadomość о przychwyceniu 
czy sposób wyłudziła 100 zł. od 
słowca z Kalisza. 

Szczegóły przedstawiają się następują 
со: Elegancka dama, Gołda 
Warszawy, fordanserka, występująca pod 
nazwiskiem Reny Reńskiej, jadąc росіа- 
giem pośpiesznym z Krakowa, w wagonie 
restauracyjnym pod Częstochową zawarła 
znajomoć z młodym inżynierem, przedsta- 
wiając mu się, jako żona prokuratora Gra 
bowskiego z Warszawy. 

Młody inżynier był oczarowany wdżię- 
kiem uroczej p. prokuratorowej, Gdy nad- 
szedł do wagonu znajomy przemysłowiec 
z Kalisza K. Gerlicz, inżynier przedstawił 
go damie. 

W czasie rozmowy nowa znajoma Ger 


RADOMSKO 4,11. Na drodze, wiodą- 
cej z Kłomnic do Widzowa w pow. radom 
szczańskim, obók wsi Lipicze napadnięty 
został fornal z-majątku Widzów, Franci- 
szek Jasak; wiozący węgiel. 


ŁÓDŹ, 4 listopada. Na ulicy Rokiciń- 
skiej, obok posesji Nr, 81, otruł się jody- 
| ną w celu samobójczym 22-letni robotnik 

Stanisław Sienkiewicz, zamieszkały przy 
ul. Sępiej 11. 


|lowia Czerwonego .Krzyża do szpitala U- 
| bezpieczalni. Stan desperata niezły. 
Przyczyna zamachu nieustalona. 
Wykluczone są względy materialne, 
gdyż 5. Sienkiewicz pracuje ({-та Rozen- 
blatt). 

— W zakładach przemysłowych firmy 
Horak w Rudzie Pabianickiej walce maszy- 
| лу pochwyciły prawą dłoń robotnika Hu- 
gona Scherkego, lat 29. Na szczęście skoń 
czyło się tylko na ranach dartych palców. 
Ofiarę wypadku przy pracy opatrzył le- 
karz Pogotowia Czerwonego Krzyża, 

== Zdzisław Oswald, 26-letni robotnik, 
zamieszkały ws»Rldzie Babianickiej: przy. 
ul 3-go Маја»ы, powracając z Łodzi pie- 
szo do domu, pobity został przez nieusta- 
lonych sprawców na ul. Rzgowskiej obok 
domu Nr. 56, doznając ciętej rany nożem 
na czole. 

Pierwszej pomocy Oswaldowi udzielo- 
no w XIV komisariacie P.P., po czym udał 
się o własnych siłach do domu. 

— Złodzieje mieszkaniowi wyjęli szy- 
bę w mieszkaniu Złaty Tempelhof, Ргап- 
ciszkańska 34, i skradli jej płaszcz, warto- 
ści kilkudziesięciu złotych. 

— U wylotu ulicy Nowomiejskiej tuż 
przy placu Wolności  dorożka konna Nr. 
812 najechała na Helenę Strzelecką zamie- 
szkałą przy ul. Felczyńskiego 12, Doroż- 
karz zbiegł. Potłuczonej Strzeleckiej u- 
dzielono pomocy w V komisariacie Р.Р, 
— Niewykryci dotychczas złodzieje do- 
stali się w nocy do mieszkania Kazimierza 
Zieleckiego na Chojnach (ul. Natalii 7) i, 
korzystając z mocnego snu domowników, 
wynieśli rzeczy wartości ponad 100 zło- 
tych, 

K. Zielecki obudził się i słysząc po- 
dejrzany hałas puścił się w pogoń za zło- 
dziejami. Ci wystrzelili do ścigającego ich 
i zranili go w lewą nogę, po czym uciekli 
bez śladu. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneyczne moczopłciowe 
irskórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.wpot. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4 i od 6—8 w. 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
akórnych i seksualnych 


przeprowadził się na al. TRAUGUTTA 9, 


front 1 piętro, tel, 262-98, 
på: =ll rano od 6—9 wiecz. wniadziełe 


fed 9 — 12.30, po poł 
-Dr 


KLINGER 
powrócił 
»рез chor. seksualnych wenerycznych 
і skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od V — 11 i od б — 6 wiecz. 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst 
amw. Pabjanickich 2 razy dziennie przył 
mu'a lekarze wszystkich specjalnośe 
ЙЫ зе dant, Wizyty na mieście. Wszelkie za 
iagi analizy. Otwarta o! 11е! r, do 8-8 We 


Tc cada 3 złote, 


święta 


Swego czasu 


elegancko ubranej damy, która w oszukań 
> | А 
przemy- 


Nucher z 


FCHO 
O EA, 


Jestem żoną prokuratora... 
EB Fordanserka oszustkas, 


prosiła go 
o pożyczenie jej 100 zł, 


lefonuje, aby czekał na dworcu. 


wił prośbie. 
Dama wysiadła w Częstochowie, 


została policja w Warszawie, przy 

panowie opisali wygląd owej damy. 
W pokazanym im albumie rozpóznali 

„prokuratorową”,'którą policja odnalazła 

w jednym z lokali w Częstochowie. 

Sąd Grodzki skazał ją na 1 rok więzie 


nia. 


Napad na iornala 
ZŁOCZYŃCY ZABRALI AU... 35 GROSZY 


4-ch nieznanych osobników zrakowało 
biednemu fornalowi całą jego gotówkę 
(35 groszy) następnie dotkliwie pobili go 
i wywrócili wóz z węglem. 

Opryszków poszukuje policja, 


|TRAGEDIA MŁODEGO ROBOTNIKA. 


,Kronika pogotowia ratunkowego i kradzieży 


Zieleckiego opatrzyło pogotowie. Poli- 
cja poszukuje sprawców kradzieży. 


POŻAR ZAGRODY. 


We wsi Zagorzyn gm. Pamięcin, pow. 
samobójcę przewieziono karetką Pogo- kaliskiego, wybuchł pożar, który doszczę- 


tnie pochłonął stodołę włościanina Józefa 
Kurza, W stodole złożone były całkowite 
tegoroczne zbiory, wartości około 1000 
złotych. 

Przyczyną pożaru było nieostroźne ob 
chodzenie się z ogniem. 


USIŁOWANE ZABÓJSTWO. 

Na polach wsi Dawłów, gm. Rząśnia 
pow. radomszczańskiego, wieśniak An- 
drzej Boruń, żyjący w ciągłej niezgodzie 
ze Stanisławem Krawczykiem, wszczął z 
nim gwałtowną sprzeczkę, w czasie której 
wyjął rewolwer i strzelił dwukrotnie, chy 
Blając jednak T 

Andrzeja Borüria zatfłymała pöličja. 
Będzie тїй! sprawę о usiłowanie zabój- 
stwa. 


— .———ә 


LADNIE. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 4 listopada. Dziś o godz. 9-ej 
rano termometr wykazywał 4 stopnie po- 
wyżej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej w śródmieściu 
najniższa temperatura wynosiła plus 2 stó- 
pnie. 

Ciśnienie barometryczne utrzymuje się 
na 754 milimetrach, zapowiadając pogodę 
stałą. 

Słabe wiatry południowo-wschodnie. 


Г ТОСЕ РАЕС MAT ABW 
Polak kupił... bóźnicę. 


GNIEZNO 4,11. Gmina żydowska w 
Gnieźnie sprzedałą w tych dniach bóźni- 
cę w Rogowie, gdyż w miejscowości tej 
pozostał (уїко jeden żyd. Bóżnicę nabył p. 
Marian Kaczmarek z Rogowa. 


Dr med. 


A. KLESZCZELSKI 


Chirurg — urolog 


przeprowadził się na 


М. Kościuszki 60. tel. 174-99 


Dr В. HURWIiCZ': 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8—1. 


Dr пей, 
M KLACZKO 
powrócił 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtan 


Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 ро ро 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz chor wenerycznyh, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety ! dzieci przyjm. kobieta-leknr 
BOI od 9 rano do 9 wiacz. 


ORADA 3 ZE. 


Pry watna 


Prywatna GINEKOLOGICZN. 


(choroby kobiece) 


Zgierska 24 
Dr. Prapori”™ T" рг. Fel. 


od 10 — 1 093 — о 


licza, gdy ла chwilę odszedł inżynier, po- 


ña drobne wydatki, którą to sumę zwróciice о uwzględnienui 
mu jej mąż, bowiem w Częstochowie zate | ków samorządowych w sprawie zmniejsze- 


P. Gerlicz, sądząc, że „prókuratorowa” 
jest dobrą znajomą swego kolegi nie odmó 


gdy 
nie powróciła po odjeździe pociągu, obaj 
| panowie przeszukali pociąg i domyślili się 
oszustwa, O całym zajściu powiadomiona 
czym 


| gabinetu naczelnego lekarza 


e 


Strajk demonstracyiny pracowników miejskich odwołany | 


Wyczekiwane pismo nareszcie nadeszło z m nisterstwa 


du Miejskiego nadeszło pismo z Minister- 


stwa Spraw Wew nętrznych zawiaądamiają- 
postulatów pracowni- 

i 
nia wysokości specjalnego podatku od do- 
chodu. Zgodnie z tym pismem wysokość 
| podatku specjalnego dla pracowników za- 
| rabiających do zł. 220 zmniejszona zosta- 
ła o pięć procent, zaś dla pracowników za- 
rabiających do zł. 350 o trzy procent. 

Zmniejszona skala wysokości podatku 
specjalnego obowiązuje od 1 październi- 
ka rb. 

W związku z powyższym Wydział Pre- 
zydialny otrzymał polecenie sporządzenia 


ŁÓDŹ 4 listopada. Wczoraj do Zarzą- odpowiednich list, po czym nastąpi w cią 


gu dni 


najbliższych zwrot pobranych sum 


lenie lego rodzaju postulatu 


spowodowało, iż Międzyzwiązkowa Komi- ! 
ѕја wydała w dniu dzisiejszym do wszyst- 
kich pracowników samorządowych zawia- 
domienie w formie ulotki o zaniechaniu 
proklamowania strajku demonstrat yjnego 
projektowanego na dzień 5 listopada rb. 
Jeśli chodzi o pozostałe p tulaty, a 
więc przywrócenie awansów i zatwierdze- 


nie etatów dla długoletnich pracowników 


kontraktowych, to będą one przedmiotem 
dalszej akcji prowadzonej przez Komisję 
Międzyzwiązkową. 


„Wpływowa” osoba METETE 


wyłudziła od ludzi 


KATOWICE, 4.11. Przed Sądem Okrę- 
gowym w Katowicach toczył się sensacyj- 
ny proces karny o oszustwo. Na ławie 0- 
skarżonych zasiadła wdowa po staroście 
Małgorzata Nowakowa, zam. w Łodzi, :0- 
skarżona o oszustwa, jakich dopuściła się 
na szkodę kilkunastu osób w latach od 
1929—1931. W tym to czasie Nowakowa 
prowadziła hurtownię Monopolu Tytonio- 
wego w Piotrkowie i bardzo często przy- 
jeżdżała do Katowic, gdzie nawiązała sto- 
sunki z kupcami pokrewnej branży. 


Nowakowa twierdziła, że posiada wiel- 
kie wpływy w dyrekcji Monopolu Tytonio 
wego w Warszawie, i że nie trudno byłoby 
jej wystarać się dla innych osób o konce- 
sje. Przyobiecywała ona nawet wystarać 
się o kredyty w instytucjach państwowych 
gdzie posiadała rzekomo również wielkie 
wpływy. 

Rzecz zrozumiała, że Nowakowa zdoła 
ła nawiązać obszerne znajomości wśród 


ŻYCIE PABIANIC. 


100 tysiecy złotych. 


osób, ubiegających się o koncesję wzgl. o 
pożyczkę. 

Z osobami, potrzebującymi pomocy, 
Nowakowa postępowała w niezwykle spry- 
tny sposób. Nie zażądała ona za swe usłu- 
gi żadnego wynagrodzenia, prosiła je na= 
tomiast о, mniejsze pożyczki, które przy- 
obiecała „zwrócić w najbliższym czasie”. 

Przeważnie ubiegający się o pomoc nie 
odmawiali prośbie tak „wpływowej“ oso- 
by. Nowakowa pożyczyła m. in. od adw. 
Warmińskiego w Katowicach 22 tysiące 
złotych, od Emilii Krzyszczakowej z Kra- 
kowa 6 tysięcy złotych i od Wincentego 
Jabłońskiego z Piotrkowa 14 tysięcy zł. 

Nowakowa pożyczyła ogółem około 100 
tysięcy złotych, których nie zwróciła. Po- 
za tym nie wystarała się ona o koncesje 


nie posiada ona żadnego wpływu. Sąd 
przyznał Nowakowej łagodzące okoliczno- 


ści i skazał ją na 6 miesięcy więzienia, 
które podpadają zresztą pod amnestię, 


Złodzieje mieszkaniowi w potrzasku. 
Sukces policji pabianickiej. EM 


W związku z licznymi kradzieżami mieszkanio: 
wymi, jakich ostatnio dokonano na terenie miasta, 
policja pabianicka pód kićrunkiem komisarta Kwa 
pisza i przy wybitnym współudaiale wywiadowców 
policji kryminalnej wszczęła niezwykle energiczne 
poszukiwania za dotęchczaa nieuchwytną bandą x 
dziojską, grasującą, йа terenie Pabianic i okolicy. 

Zatrzymanych zostało wiele osób spośród me- 
tów i szumowin pabianickich, dokonano licznych 
rewizyj w różnych podejrzanych mieszkaniach i lo. 
kulach — jednym słowem czyniono wszystko, aby 
wreszcie ująć sprawców kradzieży, Poszukiwania 
policji uwieńczone zostały wynikiem pomyślnym. 
Na podstawie badań, wywiadów ji dochodzeń oraz 
obserwacji, ustalono wreszcie, że głównym inicja. 
torem i całym kierownikiem głównych wypraw rè 
bunkowych był niejaki Włodarczyk Józef, zamiesz- 
kały w Pabianicach przy ul. Piłsudskiego 22. 

Onegdajszej nocy zorganizowano obławę na wy 

mienionogo Włodarczyka. Gdy o к. 4 nad ranem 
Włodarczyk wrócił do swego mieszkania, pilnująca 
domu policja wkroczyła do siedziby złodzieja, któ- 
rego aresztowano | oładzono w więzieniu pabianie. 
kim. Jeszcze tej samej nocy policja trafiła na ślad 
skradzionych przedmiotów, które — jak się oka- 
zało — ukryte były w mieszkaniu niejakiego Ryn- 
kiewieza Józefa przy ul. Narutowicza 25. W miesz: 
kaniu tym podczas rewizji znaleziono wszystkie 
przedmioty, pochodzące к kradzieży u komornika 
Sądu Grodzkiego w Pabianicach Kazimierza Gor- 
czyńskiego przy ul. Chłodnej 18. Obecnie prowa. 
dzone są poszukiwania za dalszymi wspólnikami 
Włodarczyka, niemożliwością jest bowiem, aby wszy 
skich wypraw złodziejskich dokonał оп samodziel. 
nie, 
Nadmienić należy, że kilka dni temu ej 
wany już przez policję Włodarczyk natknął się w 
pewnym momencie na patrol policyjny i począł | 
uciekać. W trakcie ucieczki porzucił rewolwer, u 
dało mu się jednak zbiec. 

Po aresztowaniu go nocy onegdajszej, podezus 
rewizji osobistej, w kieszeniach jego znaleziono 
kilka magazynów z kulami, pochodzącymi od po- 
rzuconega browninga. 

Ujęcie przywódcy trapiącej Pabianice od dłuż. 
tzego слави szajki złodziejskiej uważać należy za 
poważny sukces policji pabianickiej, 


AWANTURA W GABINECIE NACZELNE- 
LEKARZA U. $, 
Niejaki Hymer Roman, zamieszkały 


rzy 
ulicy Zamkowej 13 przemocą wtfargną 


do 
Ubezpieczalni 
Rocha, gdzie wywo- 
at gorszącą awanturę. Powiadomiona о naj 


Społecznej przy ul, św. 
ściu policją awanturnika aresztowała | osa- | 
yin w areszcie miejskim do dyspozycji 
sądu, 

Powód najścia i wywołania awantury nie 


jest na razie znany. 
hi 
Dr FELDMAN 


akuszer -ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel. 


129- 52| 


Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 


Lecznica prywatna 
Ога Z.RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, поз, gardło i рћасо]! 
przyjmuje chorych przychodzących 1 stałych 


Przy lecznicy czynuy jest Gabinet Roentgen 
do wszelkich prześwietlan ' zdjęć 


Piotrkowska 67. Tel. 127-8 
od 9=21 5—8. 


| EAR „= w сш A DA E BA ZEL BA 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

Na nadchodzący czwartek, dnia 5 b, m 
zwołane zostało przez prezydium Zarządu 
Miejskiego posiedzenie Rady Miejskiej m, 
Pabianic, Posiedzenie јак zwykle odbędzie 
się w sali A kina „Nowości'* przy 
ul. Kościuszki 14. Początek o godz. 7.30 wie 
czorem. 


„ADA TO NIE WYPADA". _ w: 

Рой powyższym jytułem na ekranie Miej 

skiego Kina Oświatowego przy ulicy Gdań- 

skiej wyświetlany jest piękny film produkcji 

polskiej. W filmie biorą udział najwybitniej- 
sze asy sceny polskiej i ekranu. 


Pomoc bezrobotnym 
to nie jaimużna 
to obowiazek 
i nakaz sumienia. 


wzgl. pożyczki. Jak się bowiem ; 
| 


Nr. *707 


ZDARZENIA i WYPADKI 


) Wczoraj nastąpiło otwarcie sesji parlamen- 
u angielskiego, W mowie tronowej król. Edward 
zapewnił posłów, że rząd nada) będzie czynił wy* 
siłki w celu utrwalenia pokoju w Europie, wzmoc- 
nienia Ligi Narodów i podniesienia obronności im 
perium: Zaośtrzone zostaną represje w stosunku do 
osób zakłócających spokój wewnętrzny, 

| (—) W pogrzebie I. Daszyńskiego w Krakowie 
udział wielotysięczne tłumy i liczne dele- 

Przemawiał m. i. prezes senatu Czechosło» 

| Qd bramy cmentarnej do grobu 
zwłoki odprowadził kas, kapelan Steich, a pieśni ża- 

| łobne odźpiewały chóry robotnicze. 


wzięły 
kacje 
| wacji, Soukup. 


(—) Ogłoszony został oficjalny program ите. 
czenia buławy marszałkowskiej generalnemu inspek 
torowi sił zbrojnych gen. Ryd:4wi - 


Śmigłemu na 
Zamku dnia 10 listopada o g. 15, 


| W chwili wręczenia zabrzmi 20 strzałów armat 
nich. Przejazd na Zamek i z powrotem odbędzie 
się wśód szpalerów wojska, policji państwowej i 
P. W, Dnia 11 listopada odbędzie się przed nowym 
marszałkiem wielka rewia wojskowa, w której 
prócz oddziału piechoty, kawalerii i artylerii przej* 


dzie 7 1 półkiłometrowa kolumna wojsk zmotoryzo* 
w апус. 


(—) Podczas obrad w Min. Przemysła { Handlu 
omawiano sprawę dewiz dla przywozu 
Rząd zamierza obniżyć kontyngent dewiz na ten 
cel do 100 mikionów złotych i ustalenia ulg celnych 
na 73 000 ton bawełny w r. 1937. Następna kom 
ferencja odbędzie się 14 bm. 


(=) Śledztwo przeciwko potwornemu mordercy 
Antoniemu Gapowi w Częstochowie dobiega koń- 
са. Zbrodniarz 


przyznał 
trzech osób, 


się do zumordowania 


Po zakończeniu śledztwa, prawdopodobnie jut 


w grudniu r. b, odbędzie się rozprawa sądowa prze 
ciwko Ganowi. 


(—) Zbiórka uliczna na pomoc zimówą odbo- 
dzie się od 11 do 18 listopada. 


(—) Z okazji zakończenia tegorocznych robót 
publicznych w Łodzi, Zarząd Miejski zaprosił wczo 
raj przedstawicieli prasy łódzkiej oraz grupę ро- 
słów | senatorów regionu łódzkiego na objazd naj: 
cickawszych inwestycyj, zrealizowanych dotychczas 
dzięki pomocy finansowej Funduszu Pracy. W wy- 
cieczce wzięło udział kilkadziesiąt osób. Przed Wy- 
ruszeniem na lustrację robót, prezydent tymezaso. 
wy p. Godlewski w krótkich słowach wskazał na 
trudności, jakie władze samorządowe miały do po- 
konania przy wykonaniu programu robót, podkre= 
élit wielkie znaczenie osiągniętych pod tym wzglę: 
dem zdobyczy i wysoki poziom organizacji robót 
w naszymi miescie, 


Wycieczka zwiedziła kolejno: Nowy gmach 
szkoły powszechnej przy ul. Mackiewicza; Сайко- 
wicie uregulowaną rzekę Łódko, płynącą obecnie 
w kanałach podziemnych; Roboty nad urządzeniem 
największego parku w Polsce, mianowicie parku 
ludowego im. Marszałka Piłsudskiego; Stadiony 
tego parku — wreszcie pokazano całkowicie już wy 
kończone komory podziemnego zbiornika wody w 
Bodach Stokowskich. Poza tym wycieczka oglądała 
nawe ulice, uregulowane i zabrukowane, — Wy» 
jaśnień udzielali oprócz prezydenta Godlewskieo, 
ilyrektor Kanalizacji і Wodociągów inž. Wojewódz= 
ki oraz naczelnicy Rybołowicz 1 Rogowicz, 


(—) W Londynie zmarł йр. W. Gordowski, b. 
dyrektor b. Banku Handlowego w Łodzi, 


(~) W procesie Prywesa 0: podpalenie fabryki 
odbyła się wczoraj wizja lokalna. 


(—) W Żabieńcu strzeliła sobie w serce na tle 
zdenerwowania 27.letni Macià Piechocka, ponosząe 
śmierć, 


(—) Dotychczasowy naczelnik Wydziału Spo» 
łcezno - Politycznego Urzędu Wojewódzkiego, p. 


| Roman Kędzierski, został zamianowany starostą w 


Stryju, 


(—) Sture drzewa na odcinku ul. Piotrkowskiej 
od Głównej do katedry zostaną usunięte x powodu 
zamierania. Na to miejsce zostaną zasadzone klony 
amerykańskie, 

_——_ 


a ангылы: далаш аннын а аан w 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Powiatowy Komitet Opol pad Drećni МЕО ШИЙ 


Wczoraj pod przewodnictwem prezyden- 
ta m. Zgierza Jankowskiego odbyło się w 
sali obrad Rady. Miejskiej w Ratuszu, с rga- 
nizacyjne zebranie Powiatowego Komite- 
tu Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą z siedzi- 
ба w Zgierzu, Zebranie zagaił przew odniczą 
cy, komunikując, że zwołał je na polecenie 


wojewody. 

Obecnie na całym terenie Państwa orga- 
nizowane są takie komitety powiatowe, wô- 
jewódzkie i ogólno-państwowy w myśl za- 
rządzeń Ministerstwa Opieki Spofecznei. 
Nad akcją opiekuńczą czuwać będzie organi 
zowany nowy twór społeczny —. Komitet 
Opicki, przestrzegający prawidłowego jej 
lunkcjonowania, 

Szczegółowy referat wygłosił na ten te- 
mat p. Seweryniak, referent Opieki Społecz- 
nej Zarządu Miejskiego, 

Komitet opiekować się będzie młodzieżą 


i dzięćmi przez dożywianie dzieci w rodzi- 


| nach, szkolach i przedszkolach, przez rozda- 


wnictwo odzieży i obuwia, udzicanie bezpła 
tnych porad lekarskich itd, Również dbać bę 
dzie i uwzględniać w jaknajszerszym zakre- 
sie potrzeby moralne dzieci i młodzieży. 
o referacie wywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której obecni wyrażali obawy, czy 
Komitet nie będzie tylko organizacją teore- 
tyczną i raczej nowym wymysłem biurokra- 
tycznym i czy nie będzie kolidował z działal 
uością Komitetu Pomocy Zimowej Najbie- 
dniejszym. W konkluzji jednak wszyscy do- 
szli do wniosku, że Komitet jest konieczny. 

Z Komitetem Zimowej Pomocy Bezrobo- 
inym i Najbiedniejszym  kolidować „się bẹ- 
dzie, gdyż organizuje się instytucję stałą 
prawną w przeciwienstwie do periodyczne- 
go charakteru Komitetu Pomocy Najbiedniej 
szym, którego akcja zakrojona jest tylko na 
okres 5 miesięcy, Tymczasem oba będą wza 
jemnie współpracowały nad zniesieniem nę- 
dzy ludzkiej. Nowo organizowany komitet 
będzie miał tę dobrą, kardynalnej wagi za- 
letę, żę wprowadzi równomierny podział do 
{ас dla wszystkich instytucyj, nodczas gdy 
obecnie przydział takich dotacyj uzależnio= 
ny jest od dobrej woli urzędnika czy referen 
ta, niezawsze przychylnie odnoszącego się 
do tej czy innej organizacji. 

Pó wyczerpaniu dyskusji postanowłono 
wybrać. Komitet Wykonawczy Powiatowy, 
w skład którego wejdą pod przewodnictwem 


| prezydenta m. Zgierza przedstawiciele Wy- 
działu Powiatowego, Urzędu Starościńskie= | 


go, inspektoratu szkolnego, samorząd tery 
torialnego oraz przedstawiciele organizacy| 


filantropijnych mających swoje zarządy po- 
wiatówe. Niezależnie od tego w każdym mie 
ście czy gminie powstanie komitet wykonaw 
czy, lokalny, ratujący w myśl wskazań Po 
wiatowego. Komitet Wykonawczy Powiato= 
wy spośród siebie wybierze komisję regula- 
minówą, która opracuje regulamin prac Ko- 
mitetu, będącego wtedy już organizacją pra 
wną stałą, Wybrano również skład Komisji 
Rewizyjnej w osobach b, prezydenta Świer-= 
czą jako przewodniczącego, dr. Myczkow= 
skiego i p. Ignacego Świderskiego; jako za= 
stępcy weszli: ks. prefekt Roman Ciesiołkic= 
wicz i kierownik Niepokój. 

Na tym zebranie, wobec niezgłoszenia 
wolnych wniosków, zakończono, 


NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. 

Wrońska Rejla, zam. w Zgierzu, przy 
ul. Piłsudskiego 55, przyjęła w charakterze 
pracownicy domowej Szymczak Zofię, lat 18 
z Emili, która po 2 tygodniach opó rj i 
sobie prącę і odeszła, zabierając z sobą 3 tu 
ziny pończoch, Poszkodowaną zauważyła 
zaraz brak pończoch i przyłapała jeszcze w 
drodze do domu niesumienną pracownicę, 
oddając ją w ręce policji, która pończochy 
odebrała, 


„ , CHLEB TANIEJE. 

Na mieście ukazało się zarządzenie pre- 
zydenta miasta, że cena chleba obecnie wy 
nosi 31 gr. za 1 kg. Winni pobierania wyż- 
szych cen będą surowo karani, 


WYROK ZA ZNIESŁAWIENIE, · 

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
odbyła się горама przeciwko ге- 
daktorowi odpow. „Tygodnia Robotnika” 
Z. Mitznerowi oskarżonemu o zniesławienie 
b. ławnika zgierskiego p. Kazimierza Woj- 
ciechowskiego. Po wysłuchaniu przemówić- 
mia rzecznika oskarżenia p. A. Wierzbickie- 
Bo ze Zgierza Sąd skazał r. Mitznera na mie 
siąc bezwzględnego aresztu z ogłoszeniem 
wyroku na koszt skazanego w prasie, 


Ш. ZJAZD RODZINY RADIOWEJ. 

Dnia 8 listopada odbędzie sie w Zgierzu 
HI. Zjazd Delegatów Zarządu i Kół Łódzkiej 
Rodziny. Radiowej. Program 
zbiórkę 
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STOLICY NAD SUNDEM. 


WESOŁE MIASTO. 


mm ATRAKCJE $ŁYNNEGO TIVOLI, 


Kopenhaga, w listopadzie. 

Statek nasz sunie powoli po gładkiej 
jak lustro tafli Sundu, jakgdyby nam chciał 
Jak najwięcej czasu pozostawić do rozko- 
sZowania się wspaniałym widokiem, roz- 
łaczającym się przed naszymi oczami, Na 
tle olbrzymiej, w purpurowym blasku 
liniącej tarczy zanurzającego się powoli w 
Morze słońca przesuwa się wspaniała pa- 
Hrama „Perły Bałtyku”, Kopenhagi, z jej 
Mzepięknym obramowaniem. 

Ponieważ już zapóźno do teatru, po- 
Sanawiamy pierwszy ten wieczór w Ko- 
PMhadze poświęcić na zwiedzenie sławne 
80 Tivoli. 

Między wysokimi pilonami świetlnymi, 
bczy się falą publiczność do sławnego na 
ly świat parku rozrywkowego. Potoki 


| góry rozpina się sklepienie czerwonych, 
опус, niebieskich i pomarańczowych 


lampek, których dziesiątki tysięcy mieni 
Się w barwnym świetle nad nieskończenie 
długą promenadą niby baldachim, naszy- 
Wany różnokolorowymi gwiazdami. Na 
śrojnych w kwiaty tarasach niezliczonych 
festauracyj, kawiarni, pawilonów i barów 
Wre życie prawdziwie międzynarodowe. 

Wszędzie podaje się, jak tego wyma- 
Ba dobry ton, sławny duński „Smórrebrod” 
Owe cieniutkie plasterki chleba czarnego 
z wędlinami, pieczenią, pasztetami, łoso- 
siem, serami itd. Poza tym każda restaura 
cja prowadzi oczywiście swoją indywidual 
lą kuchnię М „Diwanie*”, wspaniałym pa 
Wilonie szklanym, którego wnętrze zamie- 
nione zostało w przepyszny ogród kwiato- 
Wy, panuje kuchnia francuska, W „Wie- 
ży Chińskiej", intymnej, z wyszukanym 
*makiem urządzonej restauracji, jada się 
chińskie potrawy pałeczkami, podczas, 

dy w feudalnych resfauracjach „Wivex“ 
„Nimb' obowiązuje przymus winą, 
»Nimb'* mieści się w Bazarze,  luksuso- 
Wym budynku wschodnim, którego tarasy 
oświetlają matowym światłem lustra kry= 
ształowe. 

Naprzeciwko  rozsiadł się wielki me- 
tzęt,'o stylowej kopule i stylowych mina- 
| "асп. Z otaczających go trawników try- 
ikają barwnie oświetlone wodotryski, łą- 
Шс się w powietrzu w mieniące się świa 
tlem baldachimy. Na widok tych egzoty= 
nych gmachów I czarodziejskiej gry fon 
taq odnosi się wrażenie, że jest się w krai 
nie bajki. Tymczasem meczet mieści w 
sobie olbrzymią salę koncertową na 1500 


ORO TE ZEW Се 
Stanisław BROCHWICZ 


[[RE 


bowieść współczesna. 


miejsc, w której codziennie odbywają się|tego zna 


trzy koncerty filharmonijne z występami 
sławnych na cały świat solistów. Wspa- 
niały widok przedstawia stączający się z 
wysokości czterech pięter wodospad, któ- 
regó wody chwyta magicznie oświetlone 
jezioro, ożywione mnóstwem majestaty- 
cznie sunących łabędzi. 

Pierwsza ta część Tivoli wywiera wra- 
żenie wspaniałego parku kuracyjnego wy- 
twornej miejscowości kąpielowej. Driga 
część uprzytamnia zwiedzającemu, że znaj 
duje się w parku rozrywkowym. Jest tam 
przede wszystkim jedna wspaniała atrak- 
cja: Holberg-Byen, stare duńskie miasto 
z roku 1727, odtworzone pod gołym nie- 
bem z całą wiernością historyczną, z wy- 
boistymi ulicami, starymi latarniami, stró 
żami nocnymi i wszystkim, co do niego 
należy, 


W jaskrawym przeciwieństwie do tego 
pozostaje zbudowany рой gołym 


teatr rozmaitości, na którego scenie z jej 


niebem 


grecką świątynią artyści światowej sławy kryzysie św 
iwykonują swe sztuki karkołomne. Oprócz życiowych 


т 


DAE IE Mydło BEBE TOFYANA 


rewiowy, teatr marionetek, pantominowy, 
który zbudowany w stylu  starochińskim 
cieszy się niesłychanym powodzeniem, 
wreszcie, teatr imienia Andersena: cztery 
w grotach umieszczone scenki miniaturo- 
we, na których wystawia się artystycznie 
sceny z dzieł sławnego autora bajek. Nie 
brak oczywiście także kinoteatru, czterech 
kabaretów i hali tanecznej ogromnych ro- 
zmiarów, 

Do tego dochodzą rozliczne inne a- 
trakcje, jak kolej górska, samochody ra- 
diowe, karuzele nowoczesne, 
straszliwe groty na szalonych wehikułach 
lub na wolno kołyszących się na falach 
beczkach, labirynty czarodziejskie itp, — 
wreszcie olbrzymia hala z automatami do 
gier szczęścia, 

Jest to więc prawdziwie wesołe mia- 
steczko, w którym 2.500 osób pracuje Фа 
rozrywki zwiedzających je tłumów publicz- 
ności, Fivoli ma swój specjalny urok, któ- 
ry choć na chwilę pozwala zapomnieć o 
iatowym i o wszelkich troskach 

T. W. 


ZNANA 
MATKOM 
ad lat 37 


Wielki wezyr sułtański z wizytą u powstańców hiszpańskich. 


4; FZ 


Fragment z wizyty, złożonej w Sewilli władzom 
przez Wielkiego Wezyra, kalifa sułtańskiego z Tetuanu. 


hiszpańskich wojsk powstańczych 
Reprodukujemy Wielkiego 


Wezyra w towarzystwie jednego z wodzów armii powstańczej gen, Queippo de Lia- 


no, oraz otoczenia, przed merostwem 


KINY 


STRESZCZENIE. y 

Pani Zofia Zielińska, żona warszawskiego przed 
Mębiorcy budowlanego į milionera, zwiedzała z 
prowodnikiem Karolem meczet Aja Sofia w Stam 
ule, Wieczorem Mira wyszła do miasta i do póź- 
lej nocy nie wróciła. 

* * » 

Obawa, iż Mirę porwano do jakiegoś | 
laremu, zmieniła się w całkowitą pewność 
W miarę zbliżenia się wskazówki zegara 
00 północy. Biedna pani Zofia zapomniała 
łupełnie o tym, że mądry Ghazi Mustafa -| 

ema! Pasza haremy przeniósł do historii, | 
è Turcy ostatnio tak dalece zmądrzeji, iż| 
Mają daleko ciekawsze i pilniejsze zajęcia, | 
Mż porywanie kobiet. Cała groza Bliskie- | 
ko Wschodu, cała potworność нине! 
Beństwa, jakie zawisło nad głową Miry, 
Штат stanęłb przed oczami nieszczęśliwej 
datki: eunuchowie, odaliski, wfadcy ha- 
Ати — wszystko to wyrosło naraz przed 
zami pani Zofii. 

Postanowiła dłużej nie czekać — na- 
Sżało coś przedsięwziąć, należało działać. 
(упа sobie wyrzuty, że tyle czasu stra- | 
Ча na bezowocnym oczekiwaniu, Kto 
Ме... ta jej bezczynność w ciągu dwu go- 
zin, być może, stanie się przyczyną nie- 
Rczęścia. Trzeba działać... A więc zaraz 
Rawiadomi zarząd hotelu, konsulat, policji. 

Postanowiła zatelefonować. W chwili, 
Чу ujęła słuchawkę, aparat zadzwonił. | 
Riska pani Zofii zadrżała. Być może йгмо | 
Ма, Бу powiedzieć, iż trupa jej córki wy- 
Bwiono na brzegu Dardanelów. 

— Słucham — głos pani Zielińskiej 
ті niepokojem i oczekiwaniem. | 
k Portier donosił, że młoda lady z po- | 
ШТ trzysta trzydzieści pięć właśnie s 


hata i wsiada do windy, by udać się na 
|Bórę, d 2, 

h Radość pani Zofii nie miała granic; 
dbko wybiegła z pokoju j, podążając 
"dłuż korytarza, zbliża się ku drzwiom 


windy, właśnie w chwili, gdy Mira wycho- 
dzi jej na spotkanie. Pani Zofia szybkim, 
niespokojnym i badawczym spojrzeniem 
obrzuca postać swej córki. Żadnych zmian 
nie dostrzega. Nic. 

— Nareszcie... Tak strasznie niepokoi- 
łam się o ciebie... Jak można w ten spo= 
sób postępować z matką... W obcym mie- 
ście... mogłaś dać znać, zatelefonową: — 
dodaje z wyrzutem. 

Zdaje się, iż Mira właśnie w tej chwili 
przypomniała sobie, że przed sześciu go- 
dzinami posprzeczała się z matką. To też 
przybierając chłodniejszy ton, powiedzia- 
ła: — Nic się nie stało, mamo. Byłam w 
mieście. 

— Byłaś w mieście... 

Gdy matka z córką wchodzi do poko- 
ju, zegar w wielkim hallu „Pera - Palace" 
wskazywał fosforyzującymi wskazówkami, 
їй jest godzina dwudziesta trzecia, minut 
czterdzieści trzy. 

Mira rzuciła się ciężko na foteļ, pani 
Zofia zaś stała przy dopieroco zamknię- 
tych drzwiach, niezbyt dobrze orjętując 
się, czy ma czynić córce wyrzuty, czy też 
udawać, że nic się nie stało i że kilkugo- 
dzinna jej nieobecność w hotelu, podczas 
pierwszego dnia pobytu w wielkim mie- 
ście, jest drobiazgiem, o którym nie warto 
mówić. 

Jej rozważania urwały się w chwili, 
gdy podniosła oczy, by się uważnie przyj- 
rzeć siedzącej w fotelu córce. 

Twarz Miry przeraziła ją ji 
na dalszy plan wszystkie myśli. To już nie 
była ta sama Mira, którą spotkała na ko- 
rytarzu przy windzie. Tamta trzymała się 
prosto, szła normalnym, nawet dość szyb- 
kim krókiem, i miała ożywioną, uważną 
twarz, Teraz pani Zofia miała przed sobą 


odsunęła 


siedzącą w fotelu dziewczynę, przedstawia | szlochanie — 


jącą obraz zniszczenia i jakiejś tępej re- 


w Sewilli, 


zygnacji. Nie była to ји? ta sama Mira, 
która zaledwie przed dwiema minutami 
tam na korytarzu, zdobyła się nawet na o- 
stentacyjny chłód w stosunku do matki za 
niepokojonej jej zbyt djugą nieobecnością 

Teraz twarz Miry znamionowała bez- 
graniczne znużenie, przygnębienie i jakby 
dziecinną bezradność, 

Pani Zofia, zaskoczona widokiem cór- 
ki, nie mogła się ruszyć z miejsca. 

— Miro... со ci jest? — wyszeptała, 
patrząc pytającym i przerażonym spojrze- 
niem na córkę, siedzącą bezwładnie w fo- 
telu. Głowa Miry była nisko pochy]jona 
na piersi. 

Mira milczała. Stojący na nocnym sto- 
liku budzik miarowo, sekundami, odmie- 
rzał przemijający czas. 

W pokoju panowała prawie cisza... 

I znów padły słowa pani Zofii, która 
w żaden sposób nie potrafiła zroanować 
nad swą, właściwą kobietom,  ciekawo- 
ścią: 

— Gdzie byłaś?.,, 

Mira zrozumiała, że musi wytłumaczyć 
przed matką swą niezwykłą nieobecność. 

— Byłam w teatrze, w takim tureckim 
teatrze w Galacie. Wyszłam, aby przejść 
się po tej ich Grand rue de Pera i tak... aż 
do Gałaty dobrnęłam... bawiło mnie to, 
więc słuchałam i nic więcej... 

— Так długo!... 

— Sama się nie spostrzegłam... 

Znowu zapadło milczenie, Bezbarwny 
głos Miry піс nie wytłumaczył jej matce, 
a raczej usposobił ją nieufnie do tego wy- 
krętnego i niezbyt przekonywującego tłu- 
maczenia, 

Pani Zofia podeszła do córki i pofożyła 
rękę па jej pochylonej głowie. 

— (o ci jest, dzieciaku? Powiedz mi, 
co ci się stało?... Widzę, że jesteś jakaś 
dziwna, nieswoja... powiedz mi, kochanie, 
czemu jesteś taka niespokojna? 

Głaskała i {ша ја do siebie. Mira 
przez chwilę jeszcze milczała. Przytuliła 
się do matki i cicho szłochała. Wreszcie 
wybuchnęła płaczem. 

Ależ ro ci jest, moje dziecko?... No 
powiedz mi, powiedz wreszcie, co ci się 
stało ? 

Łzy Miry bardzo zdziwiły panią Zofię 

— Nic'się nie stało, mamusiu... — od- 
wiedziała, Mira, a jej słowa przerwało 
nic się nie stało, tylko... 


Urwała, 


ИШЕН | 2,633 tonn, 


jazdy przez | 


Rekin 


TRAGEDIĄ 


Przed kilku dniami wszystkie dzienni- 
ki zamieściły krótką depeszę: „Parowiec 
hojenderski „Vanderwyck* o. pojemności 
zdążający ku Sorabaya-Sama 
rang (Indie holenderskie) rozbił się z nie 


jdują się tam cztery teatry: teatr | znanej przyczyny na morzu pełnym reki- 


nów. Na pokładzie było 200 osób”, 

Tę lakoniczną wiadomość uzupełniły 
petem dałsze szczegóły, odtwarzające 
słraszny dramat jaki się rozegrał na morzu 
г Fióry spowodował śmierć 73 osób. Była 
drugą godzina w nocy, gdy parowiec 
„Vanderwyck* płynął po spokojnym morzu 
koło Jawy. Czas był piękny, pogoda wspa 
niała. Pasażerowie na pokładzie zachwyca 
li się urokiem 

podzwrotnikowej nocy. 


Nic nie zapowiadało dramatu, jaki się 
wkrótce rozegrał, 
Parowiec był okrętem solidnym i od 


wielu lat odbywał tę samą drogę Bali — 
Sourabaya — Samarang і Sumatra. Na po 
kładzie znajdowało się 250 pasażerów. 
Naraz, wśród jasnej i gwiażdzistej no- 
cy, rozległ się przerażający alarm: SOS.! 
Zawyła syrena okrętowa, z głębi okrę 
tu rozległ się tupot pędzących po schodach 
nóg. W okienkach kabin zabłysły światła. 
Półnadzy Malajowie wynurzyli się z trze 
ciej klasy i zalali pokład. Oszalałe z prze- 
rażenia kobiety zaczęły pędzić po pokła- 


| dzie w różnych kierunkach. 


— Gdzie jest komeńdant! Gdzie jest ka 
pitan!? 

Co się stało? Nie wiadomo, - Radiotele- 
grafista, pochylony nad swoim aparatem, 
wysyłał gorączkówo sygnały „505“, 
Wkrótce wszystkie stacje i okręty znajdują 
ce się w pobliżu na morzu, były powiado- 
mione o katastrofie, 

Na okręcie „Vanderwyck* panował 
szalony rumor, Stanęły maszyny, okręt 
wstrząsany wdzierającą się do wnętrza 
wodą, przewracał się na boki. Naraz roz- 
legł się nowy, przeraźliwy krzyk: 

Rekiny! 

Krzyk ten podnieśli nieszczęśliwi pasa 
żerowie, skłębieni w tyle okrętu, którzy w 
chwili, gdy chcieli skoczyć do morza, zo- 
baczyli pływające 

długie czarne sylwetki. 


у pracują... 


STATKU 


me es meser mome WIT se ZM 


„VANDERWYCH”, 


nymi trójkątnymi pyskami pojawiły się na 
powierzchni morza. Ale za późno już nawet 
na strach: wdzierająca się na pokład woda 
|zmywa ludzi, zalewa pokład, mostki ko- 
miny, 

Okręt powoli przewraca się na bok wy- 
|rzucając z siebie łodzie, belki, liny deski i 
stoły. Ręce chwytają się kurczowo tych 
przedmiotów. Rozpoczyna się rozpaczliwa 
walka ludzi z rekinami. Jedni ratują się in 
ni giną pod powierzchnią wody, wciągnię- 
ci przez rekiny. Czasem rozlegnie się prze 
rażliwy krzyk, potem na powierzchni wo- 
dy pojawi się.czerwona plama krwi. Reki 
ny pracują, 

Około godziny trzeciej na horyzoncie u- 
kazały się hydroplany i powoli wodują na 
morzu, w pobliżu miejsca katastrofy. Za- 
bierają pozostałych pasażerów, mężczyzn, 
kobiety i dzieci. Pomagają im w tym łodzie 
ratunkowe okrętów które zdążyły na po- 
moc. 

Część jednak pasażerów zginęła w ka 
tastrofie. 


PASTA DO ZĘBÓW 


SEM Górnik zmarł Em 


W szpitalu w Algrange umarł górnik 
polski, Jakób Sadokierski, lat'31, zamicsz- 
kały w Hettange-Grande. Przyczyną śmier 
ci było zakażenie krwi, które nastąpiło po 
wyrwaniu zęba. 

Zmarły osierocił żonę j kilkoro nielet- 


Istotnie, wkrótce całe roje rekinów z strasz | nich dzieci. 


Obrót 


P. K. 0. 


— Tylko co? Powiedz... — nalegała 
matka, 

— Tylko nie chcę tutaj być... w tym 
Konstantynopolu... Cała jestem roztrzęsio 
na w tym przeklętym mieście... I z tobą 
pokłóciłam się... i w ogóle nie chcę... Mam 
jakieś złe przeczucie, obawiam się czegoś, 

— Więc wyjedziemy... Jutro wieczo- 
rem wyjedziemy do domu. Sama przecież 
chciałaś, byśmy zobaczyły Konstantyno- 
pol. 

— (Chciałam, ale już teraz nie chcę... 
Wyjeżdżamy! 

— Dobrze, moje dziecko, dobrze... Sko 
ro sobie tego życzysz, wyjedziemy jutro, 
nocnym pociągiem. 

— Nie... — powiedziała wachającym 
się głosem „Міга — chcę, abyśmy stąd 
wcześniej wyjechały... 

— Ależ czemu aż tak gwałtownie?... 

— Czy ja wiem, sama nie wiem czemu 
mamusiu, ale mam bardzo złe przeczucie i 
chciałabym jak najprędzej być w domu... 
w Warszawie... pojedziemy zaraz, dziś је- 
szcze, zdążymy na pociąg. 

Mira znowu zaszjochała i przytuliła się 
do matki, jak bezradne dziecko. Pani Zofia 
ujęła słuchawkę telefonu i po chwili por- 
tier informował ją, że za godzinę i dwa- 
dzieścia pięć minut mogą wsiąść do „O- 
rient ехргеѕѕц“, by udać się do Warsza: 
wy, dokąd przybędą po trzydziestu ośmiu 
godzinach jazdy i trzech przesiadaniach. 

Uregulowano rachumek, zostawiono we 
dług taksy należność przewodnikowi Ka- 
rołowi, po czym zapakowano rzeczy. 

W miarę zbliżenia się chwili wyjazdu, 
Mira zdawała się odzyskiwać spokój і ró- 
wnowagę ducha. 

Konstantynopol... 

Stambuł... Jaką tajemnicę wywiozło 
stamtąd serduszko Miry Zielińskiej? 


ROZDZIAŁ IV. 

Mira powróciła wraz z matką do War- 
szawy. W drodze oraz w pierwszych 
dniach po powrocie, Mira zachowywała 
się dziwnie, lecz pani Zofia składała to na 
karb trudów i wrażeń podróży. Pani Zofia 
miewiele zresztą miała czasu zajmować się 
córką, gdyż zastała męża tak zdenerwo- 
wanego j nieomał zbolałego, że całą uwa- 
Бе musiała zwrócić w innym kierunku. 

Arnojd Zieliński, przemysłowiec i przed 
siębiorca budowlany, był w wieku około 
sześćdziesiątki i wygląda tak, jak wyglą- 


otwiera i prowadzi rachunki czekowe. 


Г зе ЫЕ GEE ER 
Oddział w Łodzi, 


Aleje Kościuszki 15, tel. 191-82 


przelewowy bezpłatny. 


dają na amerykańskich filmach bogaci 
przemysłowcy, posiadający własną willę; 
samochód, piękną córkę — jedynaczkę, 
nieposzlakowaną elegancję, oraz pasję dà 
brydża, 

Arnold Zieliński chorował i coraz bar- 
dziej przestawał być sobą — przestawał 
być Arnoldem Zielińskim, Zmiana w uspo 
sobieniu, zachowaniu i sposobie bycia męe 
ża, szczegójnie mocno uderzała panią Zo- 
йе po jej powrocie z za granicy. Po pros 
stu dostrzegała najzupełniej wyraźnie, iż 
jej mąż się postarzał. Nie widziała tego 
dopóki była z nim razem; przynajmniej nie 
dostrzegała tego tak wyrażnie, jak teraz, 
po blisko dwumiesięcznej z nim rozłące 

Arnold Zieliński zestarza? i czuł się zña 
cznie gorzej, niż przed dwoma miesiącami, 
a zupełnie nie przypominał siebie sprzed 
roku, czy sprzed dwu laty. 

Ten fakt uderzył panią Zofię dopićro 
po powrocie do Warszawy. Używamy ter- 
minu: „dopiero”, bowiem samą Warsza- 
wę zainteresowało to daleko- wcześniej, 
lecz jak we wszystkich poważnych sytua- 
cjach w życiu ludzkim, wszyscy wszystko 
naokoło wiedzą, choć są najmniej do tego 
powołani, a ten, lub ci, kogo to dotyczy, 
dowiadują się o wszystkim na ostatki. 

tym razem rzecz się miała w podobny 
sposób. W mieście oddawna spostrzeżóno 
zmianę w usposobieniu i zachowanią się 
Arnolda Zielińskiego, i przyczynw tych 
zmian dopatrywano się w ogólnoświało- 
wym kryzysie ekonomicznym. 

Oczywiście, nikt nie widział Arnolda 
Zielińskiego stojącego w kolejce pod oma 
chem lombardowym, ani też nikt nie sły- 
szał, aby Arnold Zieliński umawiał sie со 
do sprzedaży swej jedynaczki handlarzom 
żywym towarem, lecz pamiętać należy o 
tym, że Zieliński jest w danei chwili nał- 
bogatszym, lub też gwoli ścisłości, jed- 
nym z najbogatszych przemysłowców sło- 
licy, a tacy ludzie nigdy nie bankrutują 
powoli, lecz zawsze jednej chwili. 

A więc Arnold Zieliński ma przedsie= 
biorstwa przemysłowe, wille, samochód, 
piękną córkę oraz pasję do brydża. Poza 
tym ma sporo zmartwień. które spedzają 
mu sen z powiek, odbierają apetyt. dener- 
Wują go i przyprawiają w stan chorobii- 
wy. I dlatego pani Zofia jest również nic- 
spokojna i niewiele ma czasu, aby zajać 
się swą jedynaczie 


(D. е п) 
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Już wkróśce 


Caekanaczych? mni SRULEK w CIUPIE,mm 


miła И 
Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre- 


numeratę, a także ci, którzy uregulują зме 


zaległości, otrzymają bezpłatnie bogato 


ilustrowany, obszerny 


Kalendarz „ECHA“ 


ma rok 1937 


PCHA ŻE STOLICY. 


Туйе Warszawy w kilku wiczszach, 


Na ukóńczeniu jest doprowadzanie 
przez elektrownię okręgu warszawskiego 
prądu do Nowo-lwicznej oraz budowa sie- 
сї w Nowo-lwicznej, Poza tym rozpoczęto 
budowę linii doprowadzającej prąd do Ra- 
szyna i stacji transtformatorowej w Raszy- 
nić. Uruchomienie tej linii poprawi znacz- 
nie warunki odbioru prądu. Doprowadzany 
jest też obecnie prąd ой miasta Błonia do 
osiedla junaków w Bieniewiczach. W toz- 
budowie jest sieć niskiego napięcia w miej 
scowościach Służew, Służewiec i Piastów 
Z pomniejszych robót należy wymienić u- 
kładanie kabli na ul. Wolskiej w Warsza- 
wie, w związku ż jej przebudową, ustawia 
nie 50 lamp sodowych aa ul. Młynarskiej 
i 6 takich samych lamp u wylotu ul. Wol- 
ye Jest to próba nowoczesnego oświe= 
tlenia arterii wypadowych świalłem po- 
większającym widzialność kierowców. 

. 


Warszawie przybyła nowa, stacja tele- 
foniczna, której numery zaczynają się tym 
razem cyfrą % Stacja ta liczy 5 tys. nume- 
rów i została zmontowana w centrali tele- 
jonów przy ul. Zielnej. Z okazji uruchomie 
nia nowej stacji oraz wobec niezwykłego 
rozwoju sieci telefonicznej warto zastano- 
wić się nad unowocześnieniem taryfy tele 
fónicznej w Warszawie i udostępnieniem 
jej szerokim rzeszom. Już nieraz prasa 
warszawska stwierdzała, że obecna taryfa 
jest stanowczo za droga i wymaga grunto 
wnej rewizji. 


POZY RÓ 
Do Czytelników „ECHA” 


Bezpiatalu bez żadne) dopłaty. 


Jeżeli Ci brak energji, równo» 
‚ jeżeli cierp'sz m órainie 
aj dstę uradzenie, otrzy» 
Gar astrologiczne określenie 
charskier i, zdolności, рта. 04. 
trenia. Pozn a Tajemnulcę po 
wodzeni a”, jak Żyć, postępować 
aby LM rii przeciwstawić 
m lesawi Astrolog Styler Szkol 
wskaże szczęśliwy numer 
у-А Lóterji Państwowej. 200 
iu bezpłatnie. Nie prrys „Ц 
nsgrodztala, — а pod uwagę, że p. Szyller= 
Szkolnik jest estowiekiem sach długólelnim redaktorem 
pócrytsego pisima „Świi* (Wiedza Tajemna), autorem wielu 
proc naukowych. Na wielką Ilość wybranych przez 
р. Śrylleta < Szkolnika nmiumerów padło mnóstwo wygra- 
aych Z braku miejsca podajemy tylko niektóre: 
e „4 Ёзге], Ząbkowice, gm, Wójków Kościelne — 10.000 
И) и njis Zsaśznicką Bank Rzemieślniczy, Wło- 
ае st, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik га» 
дөн - 05 и Prychel, Kałowice, Brunów od0spa- 
ду 3 — 3.000 sł., Aksiuczycówna Helens, p-ta Hołubicze — 
к 00 sł, Marja Madejówna, Staaistawów, Romanowskiego 9 
bór h sł. Joset пуно, Nowa Wieś, Miarki 210.000 
słotych, J. Morzyńska Łask, stacja kolejowa— 
01000 sl, Józef Bogusławski w Wilnie, ш, 
sizobramska 1115 = 100.00 gt, Wacław Ba- 
nowicz, Gdynia, Wysockiego 3; — 10 000 sł. 
/aterja раен, Kiskow, B. Zaleskiego 
а — 10,000 zł, — Na seansach Let gol Am 
słynne medjum Evigoy w transie pod эр! 
vem sugestiji Redakiora Szyliera-Szkolni 
odgaduje imłons, nazwiska. daje odpowi 2431 
ша wszystkie szczerze pomyślane pytania" 
przyjęcia osobiste өү drień. Wartzawa, Redsktor Szyller= 
Szkosafk, 231103819 дефе chocsz — zsłąca ma koszty 
pocziowoskadcelaryjne 50 gr. (znaczkami poc ttowemi), Zad» 
mych dopłat ole będzie, — Ogłoszesie załączyć. 


ładnego 


EUGENE MONTFORT. 


SKAZANIEC. 


Ciężkie drzwi, obróciwszy 
wiasach, rozwariy się szeroko i do celi 
wćszło trzech czarno ubranych ludzi. W 
Kórytarzu dozorca przekręcił wyłącznik: | 
światło lampy, zawieszonej u sufitu, oblało 
jaskrawym blaskiem nagie, nędzne pomie- 
szczenie. W kącie jego spał na sienniku 
człowiek, z nogami, skutymi łańcuchem, u- 
brany w bluzę z grubego zgrzebnego płó-, 
tha. Odwrócił się па bok, wyraziwszy swe 
niezadówolenie pomrukiem Jedna z osób 
czarno ubranej grupy odłączyła się od niej, | 
izbliżywszy się do śpiącego więźnia, ręką 
dotknęła jego ramienia. Więzień otworzył 
бету, westchnął głęboko, spojrzał na nieru- 
chomt, milczące postacie, które wtargnę- 
ły do niego, i ziewnął, szeroko otwierając 
usta. A potem zatrzymał wzrok swój na 
lampie, której dotąd nigdy nie widział za- 
palonej, i wyprostowawszy ramiona prze- 
wciągnął się. 

—, Lamandin — rzekł głosem uroczy- 
stym pan, który poprzednio dotknął jego 
ramienia — zmuszony jestem oznajmić 
wam, że wasza prośba o ułaskawienie то- 
stała odrzucona. 

— Aa! — rzekł skazaniec. — Nie dzi- 
w: mrie to wcale. 

Usiadł na swym posłaniu i z widocziią 
satysfakcją podrapał się po piersiach, b a- 
łych i gładkich jak u kobiety. porene ł 
kołdrę, odsłaniając nogi, obciążone Кај? 
nami. Dozorca nach się i wyddbysya 2 


*szkadzać mu w kąpieli. 


Krateczki. 


¿CHO 


AMATOR ZEGARKÓW. 


Swoją drogą, co daleki świat, to da- 
leki świat. Zaraz z inną atmosferą, іпле 
pomysły, inna inicjatywa. My tu siedzimy 
i zamartwiamy się a w takim Budapesz- 
cie pewien starszy рап wpadł na pomysł 
założenia „klubu optymistów". Poprostu 
ludzie, których dzisiaj jest już czterystu, 
umówili się, że życie nie jest wcale takie 
straszne, że w każdym zjawisku, w każe 
dym fakcie móżna dostrzec jasną stronę, 
trzeba tylko umieć odpowiednio patrzyć. 
Klub optymistów poszedł jeszcze dalej: 
wydaje specjalny, tylko dla swych człon-- 
ków przeznaczony dziennik, w którym 
wszystkie absolutnie wydarzenia, jakie có 
dziennie mają miejsce na szerokim świe= 
cie podawane są w formie wybitnie opty- 
mistycznej. Wszystko co się dzieje jest 
dobre i ładne, 

Nie widziałem tego węgierskiego pisma 
optymistycznegó, ale skusiło mnie aby 
przekonać się jakby wyglądały wypadki z 
życia wzięte na optymistycznie. Wziąłem 
więc pierwszy lepszy egzemplarz pierwsze 
go lepszego dziennika i przerobiłem w po 
niżej podany sposób zawarte w nim wia- 
domości: 

Misja Ribbentrópa w Londynie. Zda- 
niem kół politycznych międzynarodowych 
przyjazd Ribbentropa do Londynu oznacza 
całkowity przewrót w dotychczasowej sy 
tuacji politycznej. Jest rzeczą niewątpliwą, 
iż Ribbentrop przywiózł ze sobą oficjalne 
oświadczenie Hitlera, iż Niemcy nietylko, 
że nie bądą prowadziły dalszych zbrojeń, 
ale oddają do dyspozycji Ligi Narodów 
całkowity swój sprzęt wojenny wraz z ar 
mią. Jednocześnie podpisany zostanie pakt 
wieczystej przyjaźni brytyjsko - italsko - 
francusko - niemieckiej, który następnie 
rozszerzony będzie na wszystkie inne kra- 
je z Sowietami włącznie, 

Atak lotniczy na Madryt. Wielkie mā- 
newry jakie mają obecnie miejsce w Hisz- 
panii, a określane przez złośliwych jako 
wojna domowa, mają się ku końcowi. О- 
statni etap manewrów zamieniony będżie 
w festival lotniczy, Na Madryt dókonany 
ma być markowany „nalot* samolotów, 
które zrzucać będą na miasto serpentyny, 
bombonierki z czekoladkami i lalki dla 
dzieci. 

Stała kontrolą cen. Ostatnie 'nopskcje 
sklepów 'ywnościowych ujawniły, że wsży 
stkić ceny są o 75 procent niższ:. niż prze 
widuje cennik. Kupcy błagają ludność, aby 
kupowała towary „często zaś dla zachęty 
rozdają bezpłatnie mięso, cukier, masło, 
węgiel i tp. Komisje kontrolne sprawdzają 
aby kupcy nie obniżali zbytnio cen, gdyż 
może to zniechęcić ludność do kupowa- 
nia. 

Z „Dnia Oszczędności“. Do przykřych 
zajść doszło w Łodzi w czasie „Dnia O- 
szczędności". Oto przed bankiem zebrały 


się tak wielkie tłumy ludnośći, która przy 
była, by składać swe oszczędności, że po 


kieszeni kluczem kolejno otworzył zamki 
żelaznych pierścieni obejmujących kostki 
stóp skazańca; rzucił je z hałasem na ka- 
mienną posadzkę. Lamandin poruszył ð- 


się w 2а- swobodzónymi z więzów nogami i mruknął 


pod nosem, jakby do siebie: 

— A jędnak nie wyspałem się wcale... 
Dodał natychmiast: 

— Przepraszam... 

Był dobrze wychowany i nie chciał wy 
woływać wrażenia, że występuje z wymów 
ką do przybyłych, którzy z jego powodu 
,żerwać się musieli tak wćzęśnie i z pewno- 
„ścią także nie byli wyspani, 

Podniósł się, i jakkólwiek jeszcze czuł 
odrętwienie dolnych kończyn, całkowicie 
oddawał się przyjemności poruszania ich z 
taką lekkością i swobodą. Wobec czekają- 
‚сеј go ceremonii przyniesióno mu wielki 
ceber, napełniony wodą, by mógł umyć się 
należycie. W międzyczasie czarna grupa 
wysunęła się na korytarz, żeby nie ргге- 
Był czerwiec, i 
sprawiało mu przyjemność pogrążyć się w 
zimnej wodzie. Obmył się, jak w kąpieli, 
co przypómniało mu jego dawniejsze ży- 
cie, Mój Boże! jakże było piękne! 

Pochodził z dobrej rodziny, był wy- 
kształcony, przystojny, i mógł prowadzić 
beztroskie życie PC) świarowca. 
Ale był graczem, więc wkrótce wyczerpa- 
ły się jego środki do życia. Wszedł w złe 
towarzystwo: przygodny znajomy nauczył 
go własnego zawodu — szczura hotęlowe- 
go, fachu, do którego trzeba zręczności і 
zimnej krwi. 


| 


m 


licja konna zmuszona była interwenjować. 


Naturalnie nikomu krzywdy nie zrobiono, 
ale w wielkim tłoku kilku osób zemdlało. 
Dyrekcje instytucyj  ószczędnościówych 
zmuszone były z balkónów nawoływać lud 
ność dó mniej skrupulatnego oszczędzania 
i pofolgowania stłumionym instynktóm roz 
tzutnośći. Kasy banku zostały tak з2с2е]- 
nie żawalone znószoną gotówką, że musia 
no doraźnie wybudować wielkie pódziem 
ne skarbce, które z trudem pomieściły 
oszczędności mieszkańców. 


Akcja pomocy bezrobotnym. Zjedno- 
czony kómitet bezrobotnych polskich pro 
si towarzystwa opieki społecznej oraz 
szerokie rzesze ludności o zaprzestanie na 
tychmiastowe akcji zbiórki pieniędzy, ży- 
wności j odzieży na rzecz bezrobotnych. 
Bezrobotni narzekają bowiem, że mieszka- 
nia ich zawalone są ubraniami, futrami, 
bielizną, oraz olbrzymiemi stosami żywno 
ści, której nie są w stanie zjeść i która 
tylko ulega zepsuciu. Bezrobotni stwierdza 
ją, że są już aż do przesytu we wszystko 
zaopatrzeni | ośŚwiadczają, że zakładają 
„Towarzystwo Obrony _ Bezrobotnych 
przed filantropią społeczną”. 

Gdyby ludzie codziennie czytali gazety 
zamieszczające takie tylko wiadomości, 
świat rolłby się ód optymistów i pesymi- 
stów, szukanoby ze świecą w ręku, przed 
stawiając nielicznie wyłowione jednostki 
pesymistyczne do nagrody Nobla, 


NIEUDANY CHWYT. 
Dopóki się to wszystko nie stanie, 


mijmy się sprawą 26-letniego Srula Baj- 


| ип | 

Z KOŚCIANA donoszą: 

Przed wydziałem zamiejscowym sądu 
okręgowego w Lesznie, na sesji wyjazdo- 
wej w Kościanie, odbyła się rozprawa kar 
na Warszawskiego Mieczysława i Kopiej 
kina Wacława z Kalisza, RORA 2 
art. 193, 189 і 246 k. k. Rozprawa była 
dalszym ciągiem terminu z dnia 15 bm; 
przerwanegó celem przesłuchania świadka 
dowodowego Јаліака z Kalisza. Sąd od- 
czytał kartę karną oskarżonego Warszaw- 
skiego, z której wynikało, że W. był już 
dwukrótnie karany za przywłaszczenie 50= 
bie pieniędzy. Osk. Kopiejkin był również 
karany 8-miesięcznym więzieniem. 

Po naradzie sąd wydał wyrok, skazu- 
jący Warszawskiego na 10 miesięcy wię- 
zienia za oszustwo { 6 miesięcy za podro 
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Ukarany oszust, 


bienie dokumentu, łącznąc mu karę na 14 
miesięcy więzienia, zaliczając na poczet 
kary areszt 3 miesięczny, w którym je- 
szcze przebywa. Osk, Kopiejkin skazany 
został na 10 miesięcy więzienia za OSZU- 
stwo. Ponadto zasądzono obu na utratę 
praw obywatelskich i honorowych na prze 
ciąg lat 3. 

Osk. Warszawski jest z pochodzenia 
Żydem, і twierdzi, że podczas służby woj 
skowej dał się rzekomo ochrzcić. Poza 
tym oskarżony podszywa się pod miano 
„dziennikarza“, ponieważ, według własne 
go tłumaczenia, zbierał... inseraty j co naj 
ważniejsze, pieniądze do rzekomo ukazać 
się mającej jednodniówki miasta Kościana 
z ramienia Polskiej Agencji Prasowej W 
Łodzi, podrabiając legitymację. 


0()0— 


RADIO - КАСІК. 


ŚRODA, 4 LISTOPADA. 
Raszyn, 
12.03 Koncert małej orkiestry Р. R. 
12.40 „Handel uliczny i domokrążny* 
ka z Katowice 
12.50 Dziennik południowy 
13.00—13.30 Przerwa dla Krukowa 
13,00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, To 
runia і Упа; dla Łodzi do g 14.57 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.10 Zagadki muzyczne — audycja dla dzieci star- 
szych — ze Lwowa 
16.30 Koncert orkiestry straży więziennej 
17.00 О podoficerach zawodowych — odczyt 
17.15 Trio na obój, fagot i fortepian 


— pogadan- 


zaj 11.35 „Pleśni romantyków* w wykonaniu Wandy 


Hendrich (sopran) — s Wilna 


na. Srulek jest fachowiec od przywłaszczeń | 1750 Dom Mickiewiczów w Paryżu — pogadanka 


oszustw i za przestępstwa te był już 
sześciókrotnie karany, Dotychczas jednak 
nigdy nie był karany za kradzieże { to go 
denerwowało. 


Dlatego tylko, zapewne Śrulek skradł 
na ulicy złoty zegarek Mieczysławowi Na- 
tąnsonowi ze Zduńskiej Woli. Natanson 
poczuł jednak w odpowiednim mómencie 
lekkość w kieszonce i zdążył Srulka zła- 
раё, 

Sąd Grodzki skazał Srula Bajna na 5 
miesięcy więzienia, 

Jerzy Krzecki. 


—-— zy 


z Krakowa 

18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
10.20 Programy lokalne 
18,50 O wiejskim programie radiowym (Łódź 

daje audycję lokalną) 
19.00 Kwadrans роекуј Or.Ota 
19.15 Programy lokalne 
20,35 Chwila biura studiów 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktuaina 


21.00 Koncert chopinówski w wykonaniu Imre Unm- 


na: 


gara 
21.30 Lekkie piosenki 4 melodie wykonają siostry 
Burskie (śpiew) 1 Wiktor Tychowski (gitara) 
22.00 Koncert wielkiej orkiestry P. R. z udziałem 
Адата Dobosza (śpiew) i Br. Ney (skrzypce) 
23.00—23.30 Programy lokalne dla Wwy i Lwowa 


LETADE PL pz Uh ШИША БРА Ирана аа ЗЫНАА ЛИРГЕ ЕЕЕ ШЕ ИНН 


za zastrzelen 


Z BRZEŻAN donoszą: 

W Iszczkowie Stefan Sydorko zastrze- 
lit w nocy Pelagję Sztojko, a następnie 
usiłował popełnić samobójstwo, strzelając 
sobie z karabinu w pierś. Sydorko przy- 
znał się do zastrzelenia Pelagii, tłumaczył 
to jednak gorącą miłością do dziewczyny, 
której niestety nie mógł poślubić, mimo, 
że przyrzekał jej ożenek przez 4 lata, w 
którym to czasie żył z nią jak z żoną. Do 
chodzenia і śledztwo wykazały, że Sydor- 
ko i Pelagia Sztojko faktycznie żyli ze so 
Ьа bardzo blisko przez 4 lata. Do małżeń 
stwa nie doszło, gdyż matka Sydoka nic 
chciała zezwolić synówi na małżeństwo z 
Pelagią. 


5 lata więzienia Summ 


ie ukochanej. 


W roku 1933 Ѕуйогко za zgodą swej | 3100 € 


matki i wiedzą Pelagii ożenił się z Magdą | 
Lulką. Ро tym małżeństwie spotykali się| 


nadał Stęfan z Pelagią i w toku tych spoil? 2 


Кай, wedle obrony Stefana $., z inicjaty-| 


wy Pelagii powstała u nich myśl 
wspólnej śmierci. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
13.00 Muzyka z płyt 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
15,55 Włoskie piosenki — з płyt 
18.20 Muzyka z płyt 
19.15 Tranrmisja koncertu z kawiarn( Ziemiańskiej 
w Łodzi 
19.45 Felieton ptr „Tragarze з Górniaka* 
20.00 Muzyka tancczna z płyt 


CZWARTEK, 5 LISTOPADA, 
Raszyn. 
6.30 Picśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka з płyt 
1.15 Dziennik poranny 
125 Programy lokalne 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.30 Poranek muzyczny з Filharmonii Warszaw- 
skiej dla młodzieży szkół średnich 
11.57 Sygnał czasu і hejnał z Krakowe 
12.03 Trio salonowe Р, R. 
12.40 Programy lokalne 
12.50 Dziennik południowy 
13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15,00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, 
nia і Wilna; dla Łodzi do g. 14,57 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.20 „Przyroda w listopadzie” 
dzieci starszych 
16.35 Programy lokalne 
17.00 „Młodzież w Niemczech gr reportaż 
17.15 Tańce niemieckie w wykonaniu orkiestry pod 
dyrekcją Adama Hermana — к Krakowa 
17.40 Książka i wiedza. „Opowieści o gen, Śmig- 
lym“ — Romana Zawady 
1750 Tranmfeja z FI zjszda prawników R. Р. 
(è Katowic) 
13.50 Wiadomości sportowe 
19.00 Wiązanka pieśni lodowych 


Toru. 


- pogadanka Ша 


Śląsku Сїезтуй, 


skiego z Katowice 
19,30 Lekka audycja muzyczna — z6 Lwowa 
20.30 „Bueznez klejnot Podola* (reportaż ze 
Lwowa) 


20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
zwarta audycja z cyklu „Sylwetki polskich 
_, kompozytorów" - Ignacy Paderewski 

2.10 Muzyka z płyt (Wilno nadaje audycję lok.) 
2.25 Muzyka taneczna małej orkiestry Р. R 
23.00—23.30 Programy lokalno dla Warszawy f 

Ł odzi 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
1.25 Purg informacji 
7.30 Program na dziś 


Według świadectw lekarskich Stefan | Ту; Muzyka z płyt — z Warszawy 
S., strzelił sobie w okolicę serca, а tylko | 12.40 Solo na ksyłofonie płyty 
szczęśliwym dla niego trafem kula prze- | 13.00 Koncert życzeń 
szła przez pierś na wylot, nie uszkadza-| 1451 Łódzkie wiadomości giełdowe 
> 2 15.15 Koncert reklamowy 
jąc żadnego organu, 1540 Zaopatrzenia inwalidzkie pogadanka 


Epilog tej smutnej miłości znalazł пне} | 15.55 О wszystkim po troszku 


sce w Sądzie okr., który po przeprowadzo 
nej rozprawie skazał Sydorka na karę wię 
zienia przez 3 lata, 


>=" 


Którejś nocy miał pecha: gość obudził 
ale była je- 
trzeba było u- 


się, więc zabił go kastelem; 
szcze żona i córka ofiary.. 
śmiercić ję także... 

* 


okienko 
na razie, 


Dniało.. Przez zakratowańe 
wkradało się światło, szarawe 
lecz wkrótce zapewne jasne i wesółe... La- 
mandin nie zastanawiał się zbytnio nad 
tym, co czekało. go za chwilę. Od czasu 
do czasu w myśli powtarzał tylko, bez głę- 
bszegó przekonania: „Trzydzieści lat, to | 


bardzo młodo!...* A potem przypomniał sô- | 


bie swoją ostatnią kochankę — Elę — taką 
ładną i jasnowłosą... 
która zgnębić go mogła..  Słuchał 
świegocących za oknami wróbli... 

Czarno ubrani panowie z powrotem | 
weszli do celi. 
ich kurtuazyjnym ukłonem, z układnością, 
która zawsze zachwycała jego dozorców. 
Zdawał się mówić: 
ścić się, jak w domul“ 

Kapelan więzienny, о siwych kędzierza 
wych włosach, zbliżył się, patrząc na nie- 
go z wielką dobrocią і słodyczą. 

— Może masz mi coś do powiedzenia, 
mój synu? Może pogadamy z sobą? 

— Czemu nie, proszę księdza. 

Zostawiono ich samych, ale Lamandin, 
odmówiwszy modlitwę na prośbę kapełana 
nie słuchał jego słów religijnej pociechy... 
Marzył... Światło dnia nowego było coraz 
to jaśniejsze i piękniejsze... | te ptaki z 
ich świegotem.. Może kłóciły się o jaką 
piękną samiczkę?.. Niestety, zawsze wszy- 
stko óbraca się dookoła miłości.. Nagle 


tylko | 


Odpędził tę wizję, | 


Był już gotów, i powitał (był pan bez zarzutu... 


ksiądz pytał: 
cenie dla ko- 


ocknał się ze swych dumań... 
- Może masz jakie zle! 
goś? 


| — О tak! Dla matki przede wszystkim: 


musi być ogromnie nieszczęśliwa!... A po- 
tem dła Eli... 

— Eli? 

— Mej przyjaciółki... 53 ul. Fontaine. 
Chciałbym, żeby wiedziała, iż pomyślałem 
lo HA w ostatniej godzi nie., 
| - Będę u niej, obiecuję ci to! 

— Ach! dzięki.. dzięki... 

Czas mijał. Panowie weszli ponownie. 
Obrońca zbrodniarza uścisnął mu dłoń: 

— Zrobiłem, co mógłem. Żałuję, że nie 
powiódłó mi się lepiej... 
| — Och! panie mecenasie — rzekł ska- 
zaniec tonem eleganckiego światowcą — 
wdzięczny jestem 
nieskończenie... 

Ostrzyżono mu włosy, wycięto koszulę 


„Proszę wejść i rozgo- | и szyi. Odezwał się dyrektór więzienia: 


— Przysłano nam dla pana wyborowe 
| cygaro hawańskie i butelkę prawdziwego 
wyspiarskiego rumu... Oto jedno i drugie... 
Pozwalam panu wychylić jeden kieliszek. 
Był pan naszym wzorowym  pensjonariu- 
szem, о czym nie zapomińam... Nie mieli- 
śmy powodu narzekać na pana... Mam na- 
dzieję, że i pań także nie ma powodów do 
narzekania na personel mego zakładu kar- 
nego... 

— Wszyścy byli bez zarzutu, panie dy- 
rektorze... 

Rzucił okiem na cygaro hawańskie 
rum... Były to rzeczy kuszące... Lubił je 
dawniej. No, tak; po dobrym obiędzie won 


lenna: DT 
| 


16.00 Muzyka lekka z płyt 

16.35 Kompozycje CL Debussyego (płyty z W-wy) 
10.20 Tańce hiszpańskie płyty 

18,35 Rozwój życia gospodarczego a ruch spółdziel- 


czy — pogadanka 


ny dym „uppmanna** lub „сауа“ dobra ka- 
wa, koniak... Ale dziś nie o to chodziło! 
Dość już było tego, że pogoda jest tak 
piękna, śpiew ptaków tak radosny, wspo- 
mnienie Eli tak bolesne... Za wiele już te- 
go było, za wiele... 

— Niech pan wybaczy, panie dyrekto= 
rze! Proszę stokrotnie podziękować dawcy 
tych rzeczy za intencję dobrą. Wolę już 
zwykły papieros i zwyczajny rum. Rzeczy 
doskonałe pobudziłyby mnie do większego 
żalu... 

W duchu pomyślał: „Wstrętny tytoń i 
rum podłego gatunku dozwolą mi po rzucić 
tę ziemię z obojętnością. 

Dyrektor więzienia wydawał się roz- 
czarowany: sądził, że uraduje swojego 
pensjonariusza, a kosztowało go wielu sta” 
rań, by otrzymać pozwolenie па przekro- 
czenie przepisów. A tu odmowa za osłodę 
ostatnich chwil, niezrozumienie życzliwo= 
ści administracji! Na twarzy dyrektora та 
lował się przykry zawód. Niewiele brako- 
wało, a Lamandin byłby cofnął swoje sa 
wa i przyjął cygaro i kieliszek przednieg 
trunku, ofiarowane mu w sposób tak miły: 

Ale nie. Żadnej słabości! 

Wypalił podłego papierosa, wypił czar” 
kę fałszowanego rumu i przy pierwszych 
blaskach słońca pomaszerował do gilotyny 
odważnie, lecz bez brawury, bez prowoku* 
jącej miny zucha, podczas gdy wróbió 
świegocącć, przeskakiwały z gałęzi na р2 
|132 kasztanów, jaśniejących świeżą ziele” 
nią pierwszych dni lata. 

Р i TŁ L. M: 
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CSP ORT. = 


Przykro nie być w lidze. |: 


Legia proponuje powiekszenie liczby kłubów |; 


W piłkarskica kołach Warszawy mówi | 
lę obecnie bardzo wiele о projekcie po- | corocznie 


Podkreślamy, iż powtarza sig t 


Tak życzyła sobie kie У 3 Polo- 


Mększenia liczby klubów ligowyci: na rok |nia, ciciała tego samego Cracrvia. Oczy- 
1037, wiście wtedy gdy wypadały z Ligi 

Projtkiy te wysuwa podobno stołeczna | Rozvanugmy, nie jest przy,cumie zna- 
Legia, leżć cię poza L 124. 


М.К. 5. $Śmigły stracił 


najlepszego swego piłkarza» 


Najlepszy piłkarz Wilna і WKS. Śmi- гері WKS. na Pome 
glego Pawłowski grał swój ostatni mecz w! Warto nadmienić, 


71. 


że w Wilnie nie po- 


pirwach tej drużyny w spotkaniu z AKS. |raz pierwszy zdarza się, iż czynny zawo- 
Będąc dotąd kapralem, Pawłowski złożył | « dnik, dzięki opiece klubu uzupełnia swój 

mylnie egzamin przed Kuratorium i w |cenzus naukowy i wstępuje do m koły Pod 

Szkole Podc horążych w Bydgoszczy i wy- |chorążych. Projekt taki rzucił płk, Wenda, 

hat z Wilna. a obecny zarząd klubu starannie е go prze- 
Pawłowski zasili prawdopodobnie sze- 112004, 


Dobrze wykonali pracę. 
likwidacja Polskiego Komitetu Imprez w Berlinie 


|. Polski Komitet 
Berlinie zakończył swoją działalność. 
dania jego, do których w pierwszym rzę- 


Imprez Sportowych w dzie należało zacieśnianie polsko-niemiec- 
kica stosunków sportowych i nasycenie 
prasy niemieckiej materiałem informacyj- 
пут ‘о rozwoju sportu w Polsce, zostały 
całkowicie wypełnione. 

Kontakt organizacyj sportowych Pol- 
fski i Niemiec uzyskał obecnie charakter, 
zezwalający na zrezygnowanie z inicjator- 
skiej i pomocniczej pracy organizacyjnej 
Komitetu. 

Likwidując swoją 5-letnią działalność, 
Komitet Polski złożył podziękowanie wszy 
stkim polskim organizacjom sportowym i 
tym działaczom, którzy współpracowali z 
Komitetem i wysiłki jego stale popierali, 


24 


Nie bardzo wierzymy. 
Мега liżowców śląsisich 


| PZPN. zarządził dochodzeń: w spra- 
M. rzekomego przekupstwa, odkrytego w 
twiązku z zawodami Dąb — Śląsk, 

Кой: śląskie zaprzeczają ,*dnak, aby 
ета iata miejsce istotnie. Zuaje się, że | 
ро sprawa jest tylko zamętem wywoła- 
iym ¿sez zażartych sympa yków К. 5. 
śląsk, Lolejących nad degradacj ; drużyny. 


Nie bedzie meczu 


Śląsk — Austria. ШШШ 


« OSIĄGNIJ TĘ 

FASCYNUJĄCO 
PIĘKNĄ 
 sawnuj Emi Ę, 


а 200210152 506 
przyjaciółki- Łatwy 
1 szybki sposób 


Sląsk: OZPN. od dłuższego czasu prze- 
Prowadzać pertraktację z Austrią w spra- 
| Wie zorganizowania jeszcze w bieżącym 
iezonie jesiennym piłkarskiego meczu 
È Śląsk — Austria (reprez. amatorska). 

Zawody te jednak ostatecznie nie doj- 
d3 do skutku, bowiem austriacki Zw. Piłki 

óżnej nie godzi się na propozycję Sląska, 

achodzi natomiast możliwość туй гапіа 
|отауіаперо meczu wiosną roku 1937, 


ШШЕ ЇШҮЙЇ ZNÓW M np. 


Czy przyszły mistrz U.S.A 


Doskonały bokser polski, zamieszkały 
W Stanach Zjednoczonych Am. Północnej, 
Risco-Pyłkowski, ро swym ostatnim zwy- 
lięstwie na Balsamo znów zyskał pierw- 
tzorzędną markę na pięściarskim rynku za 
|wodowym i ma otwartą drogę do walcze- 
Ма o tytuł mistrza Stanów Zjednoczonych. 


RWS! лыш а Е киши! аА + PYTA PALA 


Zmiana godzin kasowych w Р.К.0,| 


| Łódzki Oddział Р. К. O. wprowadza co 
Taz to nowe udogodnienia dla swej klien- 
teli, Niedawno komunikowaliśmy o uła- 
Jtwieniach korzystania z bezpłatnego obro- 
tu przelewowego. 


Obecnie P. K. O., uwzględniając intere- 
gy sfer przemysłowo-handlowych, wpro- 
Wadziła zmianę w przedpołudniowych go- 
dzinaca kasowych. 


Kasy Łódzkiego Oddziału Р. К. O. (Al. 
ART 15) czynne będą od dnia 5 
. od godz. 8.30 do 13.30. Ułatwi to 
Kenii dokonywanie wpłat na konta cze 
jk owe i książeczki oszczędnościowe, wy- 
jkup weksli, podejmowanie wypłat oszczę 
dnościowych i realizację czeków kaso- 
|Wych. Po południu kasy czynne będą jak 
dotychczas od godz. 17-ej do 19-ej. 


r 


Mężeryłni nie znoszą brzydkiego, błyerczącego 
nosa i tlustej, świecącej skóry u kobiet. Wilgoć 
1 tłoste wydzieliny są spowodowane rozszerzo» 
nemi porami. Łączą się z pudrem i tworzą 
drobne, twarde cząstki, które przenikają do 
perów, podraźniając i jeszcze bardziej rozsze- 
rzając je — į tak toczy się błędne koło, Zaczujlj 
używać aatychmiast Pudru Tokalon Aieprzema. 
kalnego, spreparowanego wedlug oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego paryskiego 
Ройго Tokalon. Posyp palec tym pudrem, ze 
nurs w wodzie, a gdy wylmiesz..eo za niespo- 
dzianka! i palec i puder będą sacho. Puder To. 
kalou jest zmieszany z Pianką Kremową. Trayma 
się pomimo deszczu, kąpieli merskiej lub pocenia 
się podczas tańca w najbardziej dusznej sali, Cu- 
downe nowe odcienie nadają corze fascynujące 
piękny, dotąd niewidziany wygląd. Mężczyznom 
niezwykle podobają яіс ќе nowe odcienie. Łączą 
się one z karnacją i nikt aie może naprawdę 
powiedzieć, czy Pani zastosowała puder czy też 
nie, Bez względu па to, że nowe te odcienie są 
znacznie droższe w fabykacji, jednak сепз 
Podrm Тока!оп pozostaje bez zmiany. 


Dlaczego zaniedbujesz oczy? 
Trzeba się spieszyć 

p. ]. Rowiński 
dyrektor 

| monstruje 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS' | 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 i 


dyplomowany 
Instytutu FILTOREX de Paris de- 

swe Słynne szkła okularowe 
PUNKTUALNE, zaszczytnie znane w Ame- 
ryce, Niemczech, Francji i Anglii, a od roku 


opiometrysta, 


przeszło również | w Warszawie, dzięki uru | 
tel. 101-01, 101-20 chomieniu Centrali na Polskę, Kredytowa 9 
powszechnie cenionych szkieł leczniczych. 


Na miejscu zupelnie bezpłatne dokładne 
dobieranie szkieł PUNKTUALNYCH chro- 
niących wzrok najbardziej popsuty, celem 


Zniżkowe przejazdy 


do Framcji, | 
Belgii Anglii | 


równania z posiadanymi, 

Dyr. J. Rowiński przyjmuje osobiście w 
nowoczesnym gabinecie optycznym w Le- 
czniczy Ocznej WP. D-ra med, О. Krausza, 


Turystyczne wyjazdy Piotrkowska 86, II p. codziennie 9 — 12 i 
| 1 — 5 ро рої. Dla prannacych zareze rwować 

ra | godzinę -przyjęcia telefon 204-74 
do Pałestjnuy W razie potrzeby dokładne badanie oczu 


przez lekarza-okulistę. 
Dhai ący o Stan swego wzroku nie mogą 
nie odpowiedzieć na tak poważną ií bezinte- 
| resowną propozycję, 
| кеп 
| 


Indywidualne wycieczki 
do AmerykiPółn. 


Wycieczki lotn'cze 


do Berlina 


v 


Rosół z lanymi kluseczkami, sztuka mięsa, 
sos chrzanowy, kartofelki, naleśniki z mar 
meladą. 


1 sprawa |1! 


Tylko dwa tygodnie 


wykazania ich wyższości i umożliwienia p | 


Jutro ziemy na obiad | 


CHO. 


Str: 5 


A WIEC GRAMY ., „ UE Życie ekonomiczne 
Turniej tenisowy Europy Środkowej 


Na wczorajszym posiedzeniu PZLT. 
uchwalono przystąpić do projektowanych 
EWEX o puchar środkowo- -europejski 


ennisie. W tym celu postan ywiono wy- 
а le; gować reprezentanta PZLT. na zebra- 
ie organizacyjne w Budapeszcie w- dniu 


m. 


Sport w kilku słowach. 


| 

| 

— +. O. Z. I 

ny ostateczny skład drużyny pięściarskiej 
Stuttgardu będzie następujący (od wagi 
muszej do ciężkiej:) Kehl, Schmidt, Bandel 
Dreher, Leitner, Held, Leiser i Schedler: 

— W niedzielę 8 bm. odbędzie się w 
Stanisławowie mecz piłkarski o puchar Pa- 
na Prezydenta Stanisławów — Liga. W 
reprezentacji Ligi wystąpi również jedyny 
piłkarz łódzki Gałecki (ŁKS). Ostateczny 
skład repr. Ligi jest następujący: Albański 
(Rudnicki), Joksz, Gałecki, Sochan, 
Dytko, Pirych, Matyas, God, 
| mowski, Wodarz. 

— Zarząd m. Paryża przystępuje do 
budowy nowego stadionu sportowego. 
Koszt stadionu wyniesie 11.5 miliona fran- 
ków. Stadion ma być gotów już w przy- 
szłym roku, jego trybuny obliczone są na 
100 уз. widzów. Stadion zbudowany bę- 
dzie w St. Cloud (przedmieście Paryża). 

—- с Kanmiyjska drużyn 
go Toronto Dukes rozegrała drugi 
mecz w Anglii, ponownie doznając porażki 
Tym razem Kanadyjczycy zostali pokonani 
przez drużynę Harringay Racers 0:3. 

Drużyna ligowa ŁKS-u po zakończeniu 
tegorocznej kampanii ligowej rozegra cały 
szereg spotkań towarzyskich. Zamiast pro 
jektowanego meczu z WKS-em, dojdzie do 
skutku w najbliższą niedzielę mecz z Z 
łem w. Zgierzu. Mecz ten rozegra ŁKS. 
Łęerzu w celach propagande wych, przy- 
CZY LĄ odbędzie się on o godz. 11,30 na boi 
sku $skoła. 

Po meczu ze zgierskim Sokołem, ŁKS. 
rozegra najpizwycpodożniej mecz z Union 
Touringiem (15 5 m.) 

Sekcja bokserska Geyera przygołowu- 
je na tegoroczny sezon bogaty kalendarzyk 


Wili- 


wicz, 


i 


mi lokalnymi i zamiejscowymi. 


f Jak „się dowiadujemy, Geyer, nawiązał | 


już pertraktacje z klubami warszawskimi, 
a mianowicie z Polonią, CWS-em i War- 
szawianką. Pertraktacje z wymienionymi 
klubami są już na ukończeniu. 
W związku ze slartem w dn. 
Nojiw Berlinie, gdzie, zmierzy. sig.Z Aile. 
szymi długodystansowcami niemieckimi, 
Jompertem i Schaumburgiem (w krytej ha 
li drewnianej) trenuje on pod kierunkiem 
EPEE TE чад › TOW APT NOA EA АЈРЫ УСРР АЛА 


AKADEMIA „DNIA OSZCZĘDNOŚCI. 


Staraniem Łódzkiego Komitetu Krzewienia O- 
szczędności w szkole, odbyła się akademia Dnia 
Oszczędności dla delegacyj publicznych szkół ро 
wszechnych. 

Przy wypełnionej po brzegi sali Domu Ludo- 
wego przy ul. Przejazd 34, akademię rozpoczęła 0. 
degrauniem hymnu narodowego orkiestra uczniów 

publicznej szkoły powszechnej nr 69 рой Кеги» 

kiem p. Włodzimierza Cenderm. 
Po przemówieniu prezesa komitetu dra Stani: 
fiwa Skalskiego, orkiestra odegrała jeszcze kilka 
utworów, po czym kółko sceniczne przy publicznej 
szkole powszechnej nr 66 pod kierunkiem p. WŁ. 
szkoły, wykonało 
deklamacyj i 


Marczewskiego, nauczyciela tej 


«zereg przepięknych inscenizacyj, 
wierszy na temat o oszczędności i ciułactwie, g% 
roco okleskiwanych przes zebraną młodzież į wy- 
rhowawców, 

'ERSIL JEST HASŁEM WSZYSTKICH | 
praktycznych pań domu. 

Aby dać możność szerszemu ogółowi poznania 
wostego sposobu zastosowania Persilu, środka na- 
ajqcego się do prania materiałów jedwabnych i 
wełny oraz wszelkiego rodzaju tkanin dolikatnych 
iko też bielizny białoj i kolorowej, firma Н. Recht 
uan, Południowa 13, bezpłatne pokazy prania cie» 
фсе się dużym zainteresowaniem przedłuża do 
Јаја 7 listopada r. b. 


Dwa razy daje, 
Kto szybko daje! 
Składajcie jak 
najrychiej ofiary 

na Pomoc Zi ową 

dia bezrobe rych. 

о PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa, 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


| Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świgt od gœ 10 do 21, w soboty od g 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Кеф 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińcka 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót niedziel i 


świąt, od g 14 do 21; 
Mieiskie Muzeum Przyrodnicza . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani: | 


czny, mineralogiczny і ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
lod в. 15 do 18, w niedzicle od g. 10 do 14; 

| Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow. 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, рідкі, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii į Sztuki im J. i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: 
19-.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
ezna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 


ldziele w godzinach gd 10 do 15, 


Wasie | 


hokeja lodowe | 
swój | 


meczów towarzyskich ze znanymi drużyna 


Sztuka | 


Polski Związek Lawn Tennisowy for- 
sować będzie sprawę włączenia do pro- 
gramu rozgrywek środkowej Europy gier 
pań, gry mieszanej oraz juniorów. 

Stanowisko PZLT. jest całkiem słuszne 
w tych bowiem konkurencjach mamy po- 
ważne atuty do wygrania. 


N. otrzymał już oficjal- | Petkiewicza i wykazuje b. dobrą formę. Bę 


dzie to pierwszy start Polaka w krytej hali 
i na drewnianej powierzchni. r 

W dniu 15 listopada odbędzie się na 
stadionie olimpijskim w Berlinie sensacyj- 
[лу mecz piłkarski Niemcy—Włochy. 

W związku z pogłoskami na temat prze 
|kupienia bramkarza Śląska przez klub Dąb 


zarząd Ligi zarządził dochodzenie i 
kończenia śledztwa postanowił za 


do u- 


wieSić .0- 


ba kluby w prawach członków PZPN. 
Sprawa meczu Garbarnia — Śląsk nie | 

była rozpatrywana i zarząd Ligi, uważa, 

|że zawody wygrała Garbarnia defini tyw nie | 


|walkowerem 3:0 z powodu nie stawienia 
się Śląska w terminie i godzinie wyznaczo- 
‚пеј przepisowo przez gospodasza zawodów 
Garbarnię. 


| 
| 


Tramwajowe bilety miesięcz- 


| ne W Załatwianie paszpor- 


| tów i wiz W Przejazdy ul- 
| Brukseli 
i Londynu. — Dla studen- 


ҮҮ 
do 


owe- do Paryża, 


tów zniżki specjalne 


Zniżki 


indywidualne 


Warszawy na Swięto Niepo* 
ДА 


dległości 


Wagons- Lil Cool 


Piotrkowska 68. 


14 v. m. |CO nas po pracy rozweseli? 


Tęatr Miejski. Moralność рай Duńskiej. 


Teatr Popularny (Ogrodowa 18), Kres 
wędrówki. 
Adria — Pokusa, 
Casino — Mcyerling. 
Corso, f Promenada miłości, II Sing-Sing 


Europa — Maria Stuart, 

Grand Kino — Ostatni poganin. 
Metro — Pokusa. 

Miraż. — Pan Twardowski. 
Przedwiośnie. Pieśń miłości. 
Palace — Dwa dni w raju. 
Rialto. Ostatni akord. 

Rakieta. Nie zapomnij o mnie. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Zachariaszowi i Elżbiecie. 
Wschód słońca 6.37 
Zachód słońca 16.03 
Długość dnia 9,26 
Ubyło dnia 7,23 
Tydzień 45, 


Za treść ogloszeń 


redakcja nie odpowiada. 
| BADESATH ЗЫ ЗГО ZST JARA: ЖЕНЫ 


| Dr med. 
SS GAWINSKI 
powrócił 


Położnictwo i choroby kob есе 


Bałuck Rynek 3 
telef, 148 80 
przyjmuje od 4—7 wieca. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych moczopłciowyca 
1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 { od 4—8 wiecz. 
W niedz i świeta 10—12. pp. 


Dr med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


przym; rodz. od 10—12 : od 5—3 ро poł 
Przychodnia  WENEROLOGIC NA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


czynna od 8 rano do 9 wiecz., w niedziele i święta | 


od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


TRWAŁA ondulacja zł. 8 aparatami: pa- 
rowym, elęktrycznym i powietrznym. Apa- 
bezwzględnie bez- 


raty nisko ię i 8 уме 
р eczne „Bogusław“ Аһгатомѕкіеро 15, 


‚ 261-31, 


i å 3 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork: — Giełda nieczynna. 

Liverpool: loco 6.87, listopad 6.69, grudzień 
6.65, styczeń 6.64 

Egipska: loco —, 
marzec 10.29 

Brema: loco 14.16, grudzień 12.91, 
marzec 12.9 


listopad 11.33, styczeń 10.63, 


styczeń 12.91 


| Waluty, dewizy i akcje 


Zmienna tendencja dla państwowych, 
Dział papierów państwowych wykazał na ogół 
pewną poprawę przy średnich rozmiarach obrotów. 
Z premiówek 3% Poż. 
zyskała zł 1.50 na sztuce. 4% 


papierów 


Inwestycyjna 1 i 2 em. 
Dolarowa kształto- 


| wała się słabo po ostatnim  ciągnieniu, notując 
16.00—46.50 zł za sztukę. 

| W gupie innych papierów państwowych 5% Рой. 
Konwersyjna podniosła się o 0.25 proc, 6% Dole- 
rowa natomiast obniżyła się o 0.50 proc, 

| 19% Poż. Stabilizacyjna (zwykłe į drobne dcin- 
ki) oraz listy į nbligacje hanków państwowych òd- 


chyleń kursowych nie wykazały, 


zainteresowanie pryteatnymi papierami loka- 
сујпуті. 

zastawnych panował 
kursy kształto: ау 


W јаје 


mało ożywiony, 


listów nastrój 
się niejednoli- 
cie. 

W grupie stołecznej nabywano 414% L. Z. m. 


| 

| Małe 
| 

| War 
| 


zawy po kursie 53.00, wobec ostatnich поо 
кай na ultimo października 52.50 — 52.25 (sprze- 
дох . kupno), 5% m. Warszawy dawna straciły 
2 proe, (30. 10.), а 5% m. Warszawy 1933 r, 025 
proc. 414% Ziemskie w Warszawie podniosły się 
o 0.25 proc. 

Z listów Pozn. Ziemstwa Kred. zakupywano 
44,06 serii L, które w przebiegu obrotów zniżka» 


wały o 1 proc. Poza tym zakupywano 5% L. Z, m 


Radomia 1933 r. po 40.50 — 40.75 proc, wobec 
| 41.00 — 40.50 na ultimo pnździernika. 
PAPIERY PROCENTOWE, 


° 


Роў. Inwestycyjna 1 emisji 67,50 
Dołarowa 3 a, 46.50, Stabiliz 
Konwersyjna 1924 r. 52.75, Dolarowa 1919 r. 75.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8325 р 04,00, 
L. Z. i Obl, Kom. Banku Gospodarstwa Krajowezo 
wszystkich cmisyj 83.25, 94 00 į 81.00, Budowl. 95.00 
Ziemskie w Warszawie 5 s. 49.00, m. Warszawy 
53.00 i 56.00, m, Warszawy 1933 r. 5 Pozn. 


55.20, 
Ziemstwa Kred. s. L. 44.00, m. Radomia 33 r. 40.75 


emisji 63.00, 
acyjna 1927 r. 480.09, 


d, 


Akcje — niejednolicie. 

Przebicg zebrania giełdy akcyjnej był bardziej 
ożywiony, przedmiotem tranzakcyj oficjalnych było 
siedem gatunków pspisrów dywidendowych, nastrój 
panował zmienny. 

Bank Polski 111.00, Cukier 31.00, Lilpop 14.75, 
Norblin 66.00, Ostrowiec 31.25, Starachowice 36.50, 
Haberbusch 42.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 4. 11. — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie. Pszenica jedno- 
| lita 2550 — 26.00, zbierana 25.00 — 25.50, żyta 
I stand. 18.00 — 18.25, mąka pezenna gat. IA 
| 41.00 — 42.00, męka żytnia wyciąg. 27.50 — 28.50, 
| mąka razowa 21.25 — 

Poznań, 4, 11. — Urzędowa ceduła giełdy sbo- 
fowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranznkcyjno — nienotowane 


Ceny pdwrtącyjnez,ż „15 — 18.00. 
25.00, mpka еркт ag. 27 пЗ, 


24:75 — 
така pazenna gat. I wyciąg, 40.50 — 41.50 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


nica 
28.00, 


4670943534958533339353333327117730 


Zurnale mód 


впапашишиилкЕштиишшпшпшиныпш 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEN" 


Łódź Andrzeja Nr. 2 teL 112-08 


OBURLUDOWAGANAENA 
RKUNKEZANZZENENAM 


| Dr. W. MILLER 


Chor w.-woętrzne, 
Sspec.chor.Reumatyczne 


Sienkkiewicza 40, tel. 146.11 


Przyjmuje od 480 do 7 wiecz. 
ШШ fizykalnej terzpii. 


Sc i med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobiece 
PUMORSKA 7, teL 127-34 
*rzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Dr med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety « dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


nrzyjimye nd 11—11! ad 3—4 num! 
Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha 


Gdańska 117 - а 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 


CEBULKI kwiatowe (tylko do 13 grudnia) 

NASIONA do jesiennego i zimowego wy- 
siewania 

PREPARATY chemiczne przeciw szkod: 
nikom drzew, krzewów i roślin 


Poleca: Ж JASINSKI, 


w składach prowa dzonych od 1870 r.; 


w Łodzi, ul Andrzeja 10, telefon 108.56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, telefon 125 


DSONAVI (AZSMHALA | 


LAC w Kolumnie sprzedam tanio, Wiado 
ul, Leszno 16, w. 27 yx 
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Słuszne skargi lekarza. 


ШИ buzie Z niemiłym grymagem. 


Oschłość działa odstręczająco na otoczenie, 


э 
Jakże często spotyka się panie młode A ta pani z zadartym noskiem, z tą po 
f TE) przystojne, z twarzami starannie pielęgno- spolitą, okrągłą buzią i ta pani- sympaty- 


m NIECIERPLIWI PACJENCI. mmm 


Tak jak w życiu, żeby dojść do czegoś 
trzeba umieć prosto 
trzącym się dookoła niebezpieczeństwom 


spojrzeć 


trudnościom, tak i w 


nowobudującego się domu z całą siłą przy- |rozdrażnionych nerwów 
w oczy pię- | pomniał sobie, że przecież on w tym roku 


jeszcze musi umrzeć. Człowiek, 'który od 


wypoczywa, na- 
Diera sił, lekarstwa w takich warunkach o 
wiele lepiej działają i zdrowie stopniowo 


wanymi, uchodzące niekiedy nawet za pięk 
ności, którę jednak nie robią na otoczeniu 
żadnego głębszego wrażenia i nie potrafią 
zwrócić na siebie specjalnie niczyjej uwagi. 
Nie ma w tych twarzach nic, coby pociąga 
ło, zatrzymywało spojrzenie i budziło bez 
wiedne odruchy sympatii. 


czna i uśmiechnięta ma naprawdę „coś, 
co pociąga do niej. Jest zawsze pogodna, 
wesoła i zadowolona. Ni: mówi nikomu im 
pertynencji, nie jest złośliwa, a kiedy sa- 
ma ma zmartwienie lub kłopot, nie szuka 
sprzeczki z bliźnimi, by na nich jak szklan 
kę wody, wylać swą złość. Przeciwnie — 


chorobie, żeby ją | dzieciństw: асом: óżnyc chac тас х ; 
хе) Бк кысыш o. ją | | twa prac wał na różnych dachach, powraca. | Bywa to nawet wtedy, gdy dana os?ba | gdy pytamy się co jej dziś dolega, gdyż 
“вше пасу w Odpowiedni SposóD u-|rusztowaniach itp. stracił nagle równowa- Trzecią podstawową zasadą sztuki cho- ma klasyczne rysy twarzy. Jest piękna, to jest trochę smutna, uśrniecha sie i mówi: 
mieć się jej przeciwstawić, Jęki, wzdycha- | gę runął z trzechpiętrowej wysokości Уз Зәри z кд AŚ z ғи ЫРКЫ, а а > pA 


nia, zawodzenia i skargi mają 

rezultat, że rujnują 
doszczętnie słabe charaktery, 

czyniąc je jol 


niezdolne do zniesienia cierpień 
ale przede wszystkim przysłaniają, ba na- 


nie tylko ten 


w dół. Nie zabił się wprawdzie gdyż upadł 
па kupę żwiru i złamał sobie rękę. 

Zdarza się więc, że życie męża zależy 
od próżnej ciekawości żony, która sprowa- 
dza do ogniska rodzinnego posiew zgu- 


lekarza, 


mało pomoże lekarz, którego lekarstwa 
bierze się ze strachem, czy aby nie zawie- 
гаја jakich szkodliwych pierwiastków. Je- 
żeli się nie ma zaufania do lekarza nie na- 


przyzna każdy, jednak jakiś 
chłód bijący<z tych rysów, 
jakaś oschłość 


działa odstręczająco na otoczenie. Każdy 
mówi— jest ładna, owszem, ale jakaś zim 


wew ięlizny 


— Ach, to głupstwo, drobiazg. Naprawdę 
nie myśli o sobie zbyt wiele, przynajmniej 
jest to niewidoczne, nie jęczy i nie narże= 
ka. Wszyscy więc myślą, że jest szczęśli= 
wa i zadowolona z losu. 


wet niszczą myśl o wyzdrowieniu. 0402 |bnych myśli. Nie należy się przeto dziwić, | leży go wzywać, jest to tylko napróżno|,. „; i 5 Tak myślą, a że do ludzi szczęśliwych 

właśnie ta n o wyzdrowieniu, którą |że chory, który od rana do nocy powtarza | wydany grosz, Lecz obecnie często tak się dż, д Чазрпа,,ооса, ; мй: i pełnych wewnętrznego spokoju dusze na 

każdy ch ry przed wszystkim ŻY powi- tylko, że jego to już nic nie wyleczy, że składa, że chory w ogól nie może znaleźć A Czasem Znów buzia nawet pospolita sze bezwiednie ciągną iak do źródła rado- 

шеп, stanowi może największą siłę, jakafon już z pewnością umrze, jest o wiele tru- lekarza, któryby mu odpowiadał, to też 3 tyje JE Fyle naturalnegó Чг Ки, ści i pogody, pani ta jest zawsze otoczona 

Wo Z C ten może wyprow adzić dniejszy do wyleczi ma niź człowiek. który chodzi od jednego do drugiego z tą myślą, że z punktu zjednywa sobie otoczenie. 2а przyjaznymi sercami, Jest lubiana, podzi= 
Jest aktem w ostatnich latach wielo- | myślac spokojnie, że przecież ta choroba | зе może jeden wreszcie тай“ jego cho- darty nosek, — zbyt szerokie usta i całkiem = ы - 


stwier 


przez psychologów, 
е wylęga w umy 


krotnie 


że w każdej idei, która : 


"ym 


zawsze trwać nie będzie, z 


upragnieniem 
częka 


róomęentu wyzdrowienia. 


środek, 


robę i da mu który go wyleczy. 
Trzeba raz zrozumieć, że lekarz nie jest ża- 


nieregularny owal twarzy, a znajomi mó- 
wią o niej, że jest przemiła, zachwycająca 


wiana i nie ma nigdy powodu do narzeka= 
nia na samotność i brak powodzenia w ży= 
ciu. 


śle człowieka istnieje jakaś utajona siła, Drugą zasadą sztuki chorowania ješt dnym cudotwórcą; żeby wyleczyć chorobę | WSZYSCY ubiegają się o jej towarzystwo. 
która przez do zrealizowania tej idei. Or- I możliwie największa cierpliwość. „Wolę | musi on najsamprzód dokładnie ją poznać. A jednak wytłumaczyć to łatwo. 
imizm człowieka zupełnie p viadomie | zdychać odrazu panie doktorze, mżbym |Do tego dokładnego poznania różnych Są sobie bowiem na świecie panie, nie 


właśnie tak potęguje, żeby myśl możliwie 
jak najdokładniej się spełniła. 


miał tutaj całymi miesiącami gnić w tym 
barłogu”, oświadcza lekarzowi jeden z pa- 


właściwości organizmu i do odkrycia przy- 


czyn, które spowodowały schorzenie, cza- 


a niektóre 
we włas= 


które z nich ładne naprawdę, 
nie na prawdę, to znaczy tylko 


Sukces Zbyszka Cyganiewicza 


Trzy lała temu opowiada lekarz | cientów. Człowiek ten który podczas pięć- sami trzy a nawet cztery wizyty nie są wy- nym mniemaniu, które zbyt dużo wagi - 
przyszedł do mnie mężczyzna w sile | dziesiąt lat swego życia nigdy nie choro- starczające. Medycyna współczesna nie А, | 


wieki, murarz z zawodu z prośbą, żeby go 
jak najdokładniej zbadać. Po zbadaniu po- 
wiadam mu: pan jest zupełnie zdrów i dzi- 
wi mnie dlaczego pan tak dokładnie każe 
się badać. „A bo powiada, panie doktorze, 
żona moja pisała do chiromanty i ten od- 


wał, od dwóch lat z górą źle się czuje, ma 
częste ataki astmy, dosyć silną rozedmę 
płuc, a co za tym idzie od pewnego czasu 
serce zaczyna dawać znaki zmęczenia. 
Wszystko by z pewnością pomału doszło 
do porządku, gdyby chory miał cośkolwiek 


polega już bowiem tak jak to było kiedyś 
na „utrafianiu* lub zgadywaniu chorób. 
Medycyna jest to nauka  rozporządzająca 
| ścisły mi metodami badania, które odpowie- 
| gpio zastosowane prawie zawsze pozwala- 


rowania jest zupełne zaufanie do 
się wezwało. Nic, albo bardzo 


przywiązują do swej urody, Są one święcie 
przekonane, że uroda ich to najzupełniej 
dostateczna broń, by zdobyć i zjednać nią 
sobie wszystkich: Są dumne, zarozumiałe 
i nie trudzą się nawet na uprzejmość dla 
otoczenia. W ich twarzy jest zawsze pe- 
działa 


s 1 2 4 
pisał, że ja jeszcze w tym roku итге". Na- cierpliwości i zechciał w spokoju zupełnym tym każdy chory, który z powodu swej róże: 4979 тешу, когу = 
turalnie moje solenne oświadczenia, nie u- |odpocząć w łóżku. Jednak tego nikt na niecierpliwości nie daje lekarzowi czasu | WSZYStKich odpychająco. Po prostu są 
spokoiły tego człowieka, myśl o śmierci | піт wymusić nie jest w stanie. Trzy dni | ani możności zastosowania tych metod, zbyt pewne siebie. 
tak głębokie na nim wywarła wrażenie, że jako tako wytrzyma, ale czwartego musi 
w pięć miesięcy po wizycie u mnie posu- | wstać, bo bez niego wszystko idzie na o- 


wając SIĘ powoli wzdłuż wysokiego muru 
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Rozszalały żywioł na wybrzeżu 
baskijskim. 


Zdjęcie nasze przedstawia pełen ekspresji 

moment walki rozszalałego żywiołu wo- 

dnego na brzegu baskijskim, tuż u granic 
Francji, 


pak. W tych warunkach naturalnie chory 
wyzdrowieć nie może і tyłko dlatego, że 
brak mu zupełnie cierpliwości, brak mu tej 
filozofii życia, która każdemu rozsądnemu 
człowiekowi nakazuje ugiąć się przed si- 
łami z którymi walką otwartą nic wskórać 
nie jest w stanie. Trudno, trzeba umieć za- 
cisnąć zęby, zamknąć oczy i w ciszy i spo- 
koju przetrwać najgorsze momenty. W ten 
sposób organizm uwolniony spod tyranii 
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— А kiedy macie panowie największą 
ilość pacjentów? — zapytał jakiś ciekawy, 
1еКагта, 

— jesienią, proszę pana. Wtedy, kiedy 
wszyscy wracają z miejsc kuracyjnych i 
letnisk. 


UPRZEJMY. 
— Dokąd pan dobrodziej jedzie? 
— Nie miem. 1 
A bilet pan ma? 
Nie mam. 
No to poco pan wsiadł do pociągu? 
— Musiałem. Pan konduktor tak bha- 
galnie wołał „proszę wsiadać”, że nie mo 
głem mu odmówić tej grzeczności, 


4 odnaleźć przyczyny cierpień. Traci sna 


Gliniany garnek Śmierci. 


„Słodki winegrecik* dzikusów 


lezionych przez uczonych szwedzkich w 
środkowej i południowej Ameryce, dopro- 
wadziły do interesujących rezultatów, Kra 
jowcy używali do sporządzania trucizn 
przeważnie wydzielin żab, ryb i rozmai- 
tych substancyj roślinnych, W sztuce spo- 
rządzania trucizn celowali Kilumbijczycy, 
którzy używali do tego celu olbrzymich ја 
dowitych pająków, pewnego gatunku mró 
wek, gąsienic, skrzydeł nietoperzy, głowy 
| ogonów trujących ryb, ropuch, ogonów 
żmij i wielu innych gadów. Wszystko to 


Dłuższe badania zatrutych strzał, odna 


mieszano w glinianym garnku,  gotowa- 
niem zaś zajmowała się niewolnica, która 
z góry skazana była na śmierć, albowiem 
prawie zawsze osoby, pracujące nad spo- 
rządzeniem trucizny, ginęły ой oparów 
wydzielających się 


przy gotowaniu. 
Lecz i ta trucizna była jeszcze dla niektó- 
rych plemion za słaba. Sporządzano więc 
li. 
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zatrute strzały, które nie zabijały momen- 
talnie, lecz zadawały rany, od których ofia 
ra umierała po kilku tygodniach  straszli- 
wych męczarni. Strzał tych używano wy- 
łącznie w czasie walk, gdyż oczywiście 
nie nadawały się one do polowań na zwie 
rzynę, 

Podczas badania uczonym szwedzkim 
udało się odkryć rodzaj trucizny, używanej 
przez krajowców, dotąd zupełnie niezna- 
nej. Jest to t. zw. pakuru, która powoduje 
częściowy paraliż oraz w następstwie 
śmierci od uduszenia się. Pakuru wyrabia 
no z soków i kory specjalnego gatunku 
drzew, bardzo rzadkich w Kolumbii. 


W niektórych okolicach Kolumbii uży- 
wano jako trucizny zarazka tężca. Do- 
świadczenia, przeprowadzone ze strzała- 
mi zawierającymi bakcył tężca na zwięrz; 
tach, wykazały, że zarazek ten, mimo tt- 
pływu długiego okresu czasu jest jeszcz? 
żywotny. 


iris u 


W Antwerpii, wobec wielu tysięcy widzów 
znany. polski zapaśnik Zbyszko Cyganie- 
wicz znokautował Amerykanina Franken- 
steina, Walka ta wywołała olbrzymie zain- 
teresowanie, gdyż Frankenstein był jedy- 
nym zapaśnikiem, który ostatnio zdołał u- 
zyskać z Cyganiewiczem wynik remisowy. 
Sędzia ogłasza Zbyszka Cyganiewicza 
zwycięzcą, podczas gdy Frankenstein leży 
pokonany na ziemi, 


«шали. жалаалар w on 


znający ją trochę zwątpiłby, że dążyła do; Chłopak mówił bardzo szczegółowo, nie 
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ukrycia przestępstwa. 

Panna Rembianka wstała, przeszła się 
nerwowym krokiem po pokoju, zapalając 
papierosa. Zapomniała go gdzieś, dopiero 
Janek znalazł go i podał dziewczynie. 

Dziękuję... — rzekła z bladym u- 
śmiechem. 

Obrzuciła chłopca przelotnym spojrze- 
niem i rozgniewała się nagle. — Jakiż on 
jest nieuważny, ten Marek! — pomyślała. 
Czy można zaprzątać głowę chłopako- 


pomijając najdrobniejszego wydarzenia. 
W miarę jak pisała, wyrastał przed nią wy 
rażny, prawie wyczerpujący obraz czynu, 
sprawcy... a wreszcie i jego ofiary. 
Można było zrozumieć pobudki, które 
popchnęły Bevergena do ostatecznego, roz 
paczliwego kroku; być może Leverstone, 
ia którym to się skrupiło, był godzien náj- 
wyższego potępienia... Prawdopodobnie 
Łętowski nie mylił się w ocenie podłoża 
sprawy, ale w każdym razie nie miał pra- 


Janek- spojrzał zmieszany w najwyż- 
szyji stopniu. Nie przyszło mu do głowy, 
by się obrazić o to, że potraktowała go jak 
dziecko: mial podświadome uczcie, że 
pocałunek był odruchowym wyrazem brat 
niej. przyjaźni. 

Pójdę już... — mruknął, 

Znalazł czapkę, skłonił się niezgrabnie 
i ociężałym krokiem wyszedł z biura, 

Po powrocie do hotelu opowiedział 
wszystko Markowi. 

Dziennikarz wysłuchał w milczeniu, ob 
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